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FRANCJA----------------
żąda umiędzynarodowienia

Zagłębia Ruhry
znajdujących *ią "w Zagłębiu 
Ruhry. W  razie  gdyby Zagłębie 
Ruhry pozostało w posiadaniu 
Niem iec, zarząd na tym  obsza­
rze winien znajdow ać się w rę­
kach przedstaw icieli wszystkich 
państw, które złożą swój pod-

P A R Y Ż , (obał. w ł.). W yższy  u- 
rzędnik francuskiego m in ister­
stwa Spraw Zagranicznych o- 
a łów ił w  dniu w czora jszym  
projekt dotycząey administracji 
Zagłębia Ruhry. Pro jek t ten zo­
stanie przedstaw iony Stanom 
Zjednoczonym , W . B rytan ii i 
Zw iązkow i Radzieckiemu. Frań 
eja domaga się umiędzynarodo­
wienia hut stalowych i kopalu,

Zbów wystąpił na widownię
Scłiwffł«sclier

pis pod traktatem pokojowym  
z Niemcami.

Dochody pow inny być roz­
dzielane pomiędzy te państwa,
proporc jona ln ie do ich  zniszczę 
nia i zainteresowania w spra­
w ie Zagłębia Ruhry.

Francja domaga się włącze­
nia tego projektu do traktatu 
pokojowego.

l y g y f o f r  i p  W I / M - u

Rzepecki -  8 £ więzienia
Gołębewski skazany na karę śmierci

Dziś o godz. 12-ej Sąd W ojskow y ogłosił wyrok w  głośnym  
na cała Polskę procesie 10-ciu uczestników Głównej Komen­
dy W IN .

Jana Rzepeckiego na karę 8 lat więzienia;
Tadeusza Jachimka na karę 4 lat;
Henryka Żuka na karę 12 lat;
Jana Szczurka na karę 7 lat;
Inż. Leskiego na karę 12 lat;
Józefa Rybickiego na karę 10 lat;
G o ł ę b i o w s k i e g o  na karę ś m i e r c i )

Inż. Sanojeę na karę 6 lat;
Muzyczkę na karę 10 lat;
Julię Malessówuę na karę 2 lat.
Skazanym na więzienie'zaliczono areszt śledczy, ©skarżeni 

przyjęli wyrok spokojnie.

B E R L IN  (P A P .). —  Jak Jono­
wą z Hamburga źródła brytyjskie, 
dr. Kurt Schumaeher, przewodni­
czący niemieekiej partii socjal - de­
mokratycznej oraz prezes niemiec- 
tiego „komitetu doradczego" dla 
strefy brytyjskiej, oświadczył na 
odprawie z paruset funkcjonariu­
szami swego stronnictwa, że „nikt 
nie może ganić Niemiec za brak 
wartości moralnych trzecia Rzesza

H  fs l i i di!. 4 - 5  

lutegozałamała się, ale załamała się rów 
nież niejedna metoda mocarstw 
okupacyjnych".

W  dalszym ciągu Schumaeher, 
wpadając w zwykły ton szantażo- 
Kania zagranicy, oznajmił, że po­
zostawienie Niemiec jako czarnej 
plamy w sercu Europy oznaczało­
by pokusę dla imperialistów 
wszelkich odcieni*-

A n t a f c r  Łłisfs przjiywa fo Warszawy
N O W Y JORK (P A P .). —  Dele- sejmu. Ambasadora Langego za- 

gat Polski w ONZ, ambasador stępować będzie ambasador Jli~ 
Lange opuszcza"W poniedziałek No chałotcski z Londynu, 
wy Jork, aby wziąć udział w sesji i

Wyfssry iarsza&ow i Prezydenta—wsillyg zasad konslyZasjl z 1021 r.
6 ®  d z i e n n i k a r z y  z o g r o m c z c ig c A

Specjalna delegacja, złożona z po­
słów, zawiadomi następnie nowo- 
wybranego prezydenta o decyzji 
Sejmu.

OBJĘCIE W Ł A D Z Y  PRZEZ 
NOWEGO PR E ZYD E N TA  

Momentem szczególnie uroczys­
tym będzie objęcie władzy przez 
nowego Prezydenta. Przybędzie on 
otwartym samochodem, poprzedza­
ny autem, wiozącym szefów kance­
larii wojskowej i cywilnej, w oto­
czeniu szwadronu szwoleżerów z 
fanfarami. Prezydentowi towarzy­
szyć będzie prezes Rady Ministrów. 
Na dziedzińcu sejmowym powita 
Głowę Państwa kompania honoro­
wa z orkiestrą.

Po wejściu do sali, Prezydent 
zajmie miejsce po prawej stronie 
Marszałka Sejmu, który zakomu­
nikuje mu oficjalnie o dokonanym 
wyborze i zapyta:

'„Czy obywatel Prezydent wybór 
ten przyjmuje 

Po  otrzymaniu odpowiedzi Mar- 
(dalszy dag na str. 2-ei)

MiąJzyrjaraJawi kinisja w Atenach
o b r a d u j e !

A T E N Y , (obsł. w ł.) W  A te­
nach rozpoczęła swoją działa l­
ność specjalna kom isja dla zba­
dania sytuacji na. gran icy grec­
kiej. W  skład kom isji wchodzą 
przedslaw ici-1.' czterech państw

Podczas p ierw szego  posiedze­
nia w ypow iada li się głównie 
przedstaw iciele Grecji, k tórzy 

zarzucili Jugosławia, przy jęcie 
8 tysięcy partyzantów  grectich .

m O M sein
Data 4-go iutego stanie się niewątpliwie epokową datą 

w dziejach naszej trzeciej niepodległości. Tego dnia zbiera 
się Sejm Ustawodawczy.

A  więc parlament polski przystępuje dziś do pracy. 
I na tym odcinku nastąpiła normalizacja, podobnież jak 
na wielu innych odcinkach naszego życia państwowego. 
Zwołanie Sejmu jest ukoronowaniem wysiłku odbudowy na­
szej państwowości, zapoczątkowanej pamiętnym posiedze­
niem Krajowej Rady Narodowej w  wieczór Sylwestrowy. 
Wbrew wszelkim przepowiedniom, wbrew wróżbom różnych 
„życzliwych" nam kć zagranicznych, mamy parlament, pow­
stały jako wynik woii całego narodu, jako votum zaufania 
dla rządzącego obozu demokracji.

Obóz ten posiada w  Sejmie olbrzymią, przytłaczającą 
większość. Wróży to pomyślne horoskopy pracy naszej in­
stytucji ustawodawczej: Energia w  dużym stopniu marno­
wana w  innych parlamentach na wzajemne walki, na go­
dzenie sprzeczności partyjnych zużyta może być u nas w  
kierunku dla państwa najbardziej twórczym.

Jak wiadomo, obrady Sejmu będą się toczyły w  odbu­
dowanym gmachu przy u l  Daszyńskiego (dawniej Wiej­
skiej). Otwarcia dokona Prezydent KRN, po czym przedłoży 
zgromadzonym posłom projekt tekstu ślubowania poselskie­
go. Po odebraniu przysięgi od najstarszego wiekiem posła, 
Prezydent złoży w  jego ręce przewodnictwo dla przepro­
wadzenia aktu ślubowania pozostałych posłów.

Następnie posłowie dokonają wyboru marszałka Sejmu 
oraz wicemarszałków i sekretarzy.

Aktem niezmiernie uroczytym i o wielkiej doniosłości 
państwowej stanie się wybór Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wybór, dokonany na podstawie ' przedłożonego przez rząd 
i przyjętego przez Selm regulaminu.

Po oficjalnym objęciu władzy przez Prezydenta zosta­
je zakończona uroczysta sesja Sejmu by ustąpić miejsca 
normalnej.

J. WASILEWSKI.

Sejm Ustawodawczy, wybrany 
podczas ostatnich wyborów, zbierze 
się dziś 4 lutego w odbudowanym 
gmachu przy ul. Ignacego Daszyń­
skiego. Pierwsze dwa dni obrad bę­
dą nosiły charakter uroczysty, ja ­
ko poświęcone doniosłym aktom wy 
boru Marszałka Sejmu i Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Podstawą tych 
aktów, jeżeli chodzi o przepisy 
prawne, będzie Konstytucja 17 
marca 1921 r.

Jak odbędzie się sam akt:<>twaT- 
cia obrad nowego Sejmu? Dowie 
się o tym cały naród dzięki trans­
misji radiowej, a później —  ze 
sprawozdań prasowych. Reprezen­
towana będzie bowiem bardzo licz­
nie prasa polska. Wyrazem zain­
teresowania się całego świata — 
pierwszymi aktami odrodzonego 
parlamentu polskiego —  jest zapo­
wiedziany udział około 60 przed- 
stawideli prasy zagranicznej.

Otwarcia Sejmu Ustawodawcze­
go dokona prezydent KRN. Prezy­
dent przedłoży Izbie projekt tekstu 
ślubowania poselskiego, po czym 
najstarszy wiekiem poseł złoży 
przysięgę na ręce prezydenta i o- 
bejmie przewodnictwo dla przepro­
wadzenia ślubowania wszystkich j 

pozostałych posłów.
Kolejnym aktem uroczystego o-' 

twarcia będą wybory Marszałka 
Sejmu, który też obejmie od razu

przewodnictwo i od tej chwili sta­
nie — czasowo —  na czele Pań­
stwa. Pierwszym aktem, który w i­
nien przeprowadzić nowy Marsza­
łek —  będzie wybór 'Wicemarszał­
ków, w ilości, którą prawdopodob­
nie Sejm sam ustali (według Kon­
stytucji z 1921 r. —  dwóch), oraz 
sekretarzy.

Gdy więc w ten sposób ukonsty­
tuują się zasadnicze władze noice- 
go Sejmu. Izbie przedstawiony zo­
stanie rządowy projekt uchwały o 
sposobie wyboru prezydenta. Jak 
wiadomo, według Konstytucji 1921 
r. wyboru prezydenta dokonywało 
Zgromadzenie Narodowe, złożone z 
dwu izb: sejmu i senatu, ten zaś o- 
statni został zniesiony na podsta­
wie wyników referendum Indowego 
z dnia 30 czerwca 1945 r. Obecnie 
Sejm Ustawodawczy ustali swoją 
uchwałą, w jaki sposób ma być wy 
brany prezydent.

W  dalszym ciągu zgłoszone zosta 
ną kandydatury na stanowisko 
Głowy Państwa. Jedną z nich Sejm 
wTbierze w drodze głosowania.

P o  otrzymaniu odpowiedzi Jlar- 
(dalszy ciąg na str. 2-ej)

Bnncjasia papleskiap  
ęę j  P o B s e e

RZYM , (P A P ). W  posiadłości 
G rołta Fersta  zm arł w  sobotę 
dnia 1 bm. nuncjusz papieski 
w Polsce, m onsignore F ilłppo  
Cortesł.

Dowództwo Okręgu 
Wojskowego Nr IV po­
daje do wiadomości, że 
celem uroczystego ucz­
czenia momentu wyboru 
Prezydenta RP—dnia 5 bm 
w godzinach przedpo­
łudniowych we Wrocła­
wiu oddane będzie 21 
salw artyleryjskich

Prezydent Miasta wzywa do 
udekorowania domów flagami 
narodowymi w  dnia 4JI.47 r. w  
związku z uroczystym otwar­
ciem Sejmu Ustawodawczego. I

1, W  jak; sposób mają być Niemcy odhitleryzowane i roz­
brojone?

Ł  Cr: maja podlegać międzynarodowej kontroli? (Jzśli tak, 
to w jakie; fermie i na jak długo)?

t. Czy Niemcy maja tworzyć jedno państwo, czy też mają 
sir składać z szeregu drobnych państewek?

Ł Czy Niemcy maja być samowystarczalne gespodareao?

5. Czy traktat pokojowy muszą podpisać Niemcy, czy też 
może się obejś’ bez icb podpisów?

g. o y  Polska powinna w  przyszłości prowadzić współpra­
ce kcltnralną i gospodarczą z Niemcami?

t. Cry traktat pokojowy powinien być podpisany w  War­
szawie?

4. Czy Niemcy mają mieć flotę handlową, cywilne 
two oraz organizacje sportowe (lekkoatletyczne, 
leekie 5 lotnicze)?

strze-

K  urnakoiVLC<z
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'Wrocławiu
rozmowa ee znakomitym artystą występującym na scenie wro- J  
oławskiej w „Pygmalionie“  Shaw1 a i  „Rewizorzef‘ Gogola

ukaże się w niedzielnym dodatku „Słowa Polskiego“ a
* 3
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Masza ankieta



Zwierciacffo
międzynarodowe

»?rawda«
Według powszechnej opinii pod­

czas drugiej wojny światowej mo­
nopole kapitalistyczne wzmocniły 
twe i bez tego dominujące stano­
wisko w gospodarce USA. llonopo 
le amerykańskie dobrze zarobiły 
na wojnie. Ich zyski wojenne prze 
kraczają sumę 50 miliardów dola­
rów. Lecz i przejście na tory 
pokojowe nie odbiło się bynajmniej 
na wysokości zysków przemysłow­
ców amerykańskich. Orędzie prę­
ty denta do Kongresu stwierdza, 
te w r. 191/6 czysty zysk korporacji 
wynosił 12 miliardów dolarów w 
porównaniu z 9 miliardami w roku 
191/5. Według danych biuletynu 
tfjEkonomie Notes“ przewyższają o- 
ne If krotnie średnie zyski lat przed 
wojennych (od r. 1936 do 1939). 
Monopole amerykańskie uczyniły z 
rekonwersji, t. j. przestaicienia 
przemysłu na tory pokojowe —  
„businessu o bynajmniej nie mniej­
szej skali, niż ten, którym była 
dla nich wojna. Dopięli tego, 
zwalając wszystkie koszty rekon­
wersji i. związane z nią trudno­
ści na barki mas ludowych.

Według danych Kongresu Prze­
mysłowych Związków Zawodowych 
ceny wzrosły o 65 proc. Tymcza­
sem płace w wielu gałęziach prze­
mysłu pozostały na poprzedni/n 
poziomie, a ich podwyżka w mektó 
rych gałęziach przemysłu nie prze­
wyższa 5 — 10 proc. Latem 191/6 r. 
w senacie USA przeprowadzono 
obliczenia, na podstawie których 
okazało się, rodzina miejska skła­
dająca się z k osób nie może przy 
miesięcznym zarobku 200 dolarów 
twiązaó końca z końcem. Zarobki 
przeszło 80 proc. robotników ame­
rykańskich nie sięgają 200 dola­
rów miesięcznie. Tak więc przy­
tłaczająca większość robotników 
amerykańskich znajduje się obec­
nie w bardzo trudnej sytuacji. 
Ty m  *H>> wzrostu rty/frU,
strajkotcego w kraju.

Poseł Bieńkowski
o stanowisku PPR w Sejmie

— Na widowni
p o S e ły c z n e j  — °|

W  KRAJU
—  to dostateczne gwarancje trwało­
ści Bloku Demokratycznego. Blok 
Demokratyczny wziął na siebie od­
powiedzialność za Polskę, a dziś od­
powiedzialność tę włożył nam naród 
w wyborach.

S ) Ja k i jest stosunek P P R  do 
S tr . P racy  »  ■„Nowego Wyzwole- 
nia“ .
Partia nasza wielokrotnie dawała 

wyraz przekonaniu, że w  naszej po­
litycznej strukturze jest miejsce 
na partie, dążące do realizacji wła­
snych założeń programowych, od- 
mniennych od programów stronnictw 
bloku. Innymi słowy możliwa i do­
puszczalna jest również opozycja. 
A le  opozycja ta musi wypełnić dwa 
warunki, musi być demokratyczna 
w  treści i demokratyczna w  for­
mach działalności politycznej. Nie 
może godzić w  podstawy naszego" 
państwa i nie może sprzymierzać się 
z -wrogami. Jeśli idzie o Str. Pracy 
i „Nowe Wyzwolenie*! wszystkie do­
tychczasowe doświadczenia, wskazu­
ją. że współpraca ich z Blokiem bę­
dzie układała się pomyślnie.

Ą)  A  stosunek do P S L  i peeese- 
łowców?
Tutaj jesteśmy konsekwentni, wal 

ka z PSL właśnie z wyżej wymie­
nionych powodów musi być dopro­
wadzona do końca. PSL uosobiło w  
sobie wszystkie warcholskie i zbrod­
nicze cechy reakcji na przestrzeni 
dziejów Polski. Dlatego w interesie 
przyszłości narodu musi być wyeli­
minowane, jako czynnik oddziaływu­
jący na wewnętrzne stosunki.

A  Peesełowcy? —  To już zależy

od nich samych. Nigdy nie jest za-
późno na zawrócenie ze złej drogi. 
Wydaje się, że zrozumienie szkodli­
wości drogi, po której prowadzi PSL 
p. Mikołajczyk, jest coraz powszech 
niejsze w  tym stronnictwie. Oczywi­
ście, zrozumienie to winno być pro­
porcjonalne do popełnionych błę­

dów.
5 ) Jak ie  tą zdaniem P P R  na­

czelne zadania Sejmu?
Naczelnym zadaniem Sejmu będą

zgodnie z tytułem prace ustawocaw 
cze. Zakończenie prac, podjętych 
przez K R N  w dziedzinie porządko­
wania wewnętrznych stosunków 
prawno-ustrojowych zakończone ko­
roną, t. zn. nową Konstytucją oto 
wielkie zadanie pierwszego Sejmu 
Odrodzonej Polski.

6) Stanowiska P P R  w sprawie
amnestii.
Sekretarz Generalny naszej partii 

określił stanowisko w tej sprawie 
w swym przemówieniu w „Romie** 
Zwycięska demokracja będzie nadał 
prowadziła walkę z faszystowskim 
podziemiem aż do zupełnego wytę­
pienia. A le  dalekie są nam wszelkie 
uczucia zemsty. Jesteśmy gotowi po­
móc wszystkim, którzy chcieliby je­
szcze zawrócić ze zbrodniczej dregi. 
Przygotowywany projekt amnestii 
będzie jeszcze jednym dowodem siły 
demokracji.

Będzie on zarazem dowodem, że 
zwycięstwo Bloku Demokratycznego 
w  wyborach, to pokój wewnętrzny, 
konsolidacja narodu i realizacja w:eł 
kich zadań odbudowy kraju.

Sprawozdawca polityczny Socja­
listycznej Angencji Prasowej zwró 
cii się do przedstawicieli Klubów 
Poselskich poszczególnych partii 
politycznych z prośbą o wypowie­
dzi na temat stanowiska ich klu­
bów w  Sejmie Ustawodawczym.

W dniu dzisiejszym drukujemy 
wypowiedź przedstawiciela Pol­
skiej Partii Robotniczej, posła 
Bieńkowskiego, jednego z czoło­
wych mówców PPR. w Krajowej 
Radzie Narodowej.

1) Stanowisko P P R  wobec S e j­
mu Ustawodawczego.
W Sejmie Ustawodawczym partia 

nasza widzi doniosiy czynnik we­
wnętrznej stabilizacji. Zakończył się 
wreszcie okres, w  którym wrogowie 
demokracji wszelkiego autoramentu 
żerowali na tymczasowości, „obiecy­
wali, że wszystko się zmieni**. Druz­
gocąca klęska reakcji przyczyni się 
do otrzeźwienia tych, którzy dotych­
czas nie mogli się zdecydować po 
której stronie stanąć. Niewątpliwie 
stabilizacja ułatwi odbudowę i prze­
zwyciężenie trudności gospodar- 

| czych oraz wzmocnienie pozycji Pol­
ski na zewnątrz.

2) Jakie jest stanowisko P P R  
wobec jednolitego fron tu  p a rtii 
robotniczych  i bloku P K W N ?  
Jednolity front klasy robotniczej,

stanowiący dotąd fundament zwy-
■ cięstwa i osiągnięć obozu demokraty 
I cznego — musi zacieśniać się nadal.
< Współpraca PPR  i PPS jest już dziś 
I nienaruszalnym czynnikiem naszej 
‘ rzeczywistości. Wierzę, że w  nadcho 
' dzącym okresie bogacić się będą for- 
! my tej współpracy, prowadząc do
dalszego zbliżenia między obydwu 
partiami.

Blok czterech stronnictw PK W N  
jest właściwym zwycięzcą w wybo­
rach. Trwałość podstaw, na których 
opiera się blok, wytrzymanie cięż­
kiego historycznego egzaminu w  cią

„ £ U . f> m ..poparcie
■ ze strony całego narodu w wyborach

psstf arecki
otrzymał votum zaufania

dok *- **r- l  ei )  ■
•ratek poprosi Prezydenta o złoże­
nie przysięgi. Trzymając lewą 
rękę na teSście Konstytucji lS2t¥4 
prawą zaś — wzniesioną do góry, 
Prezydent powtarzać będzie za 
Marszalkiem Sejmu — słowa przy- 
tięgi, po czym ten ostatni stwier­
dzi uroczyście, że nowy Prezydent 
przysięgę zł-ożył. Na tym zostanie 
•amknięte uroczyste posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego.

A K T
P R Z E K A Z A N IA  W ŁA D Z Y .

Bezpośrednio po tym przewidzia­
ł y  jest niemniej uroczysty akt 
przekazania władzy. Odbędzie się 
on w apartamencie Marszałka Sej­
mu, w obecności Prezydium Krajo­
wej Rady Narod-ywej, rządu in 
corpore, oraz wicemarszałków Sej­
mu. Prezydent wejdzie w  towarsy 
stwie Prezesa Redy Ministrów, 
Marszałka Sejmu i dyrektorów 
kancelarii.

Przekazanie władzy rozpocznie 
się od odczytania prze* Premiera

tekstu protokółu posiedzenia Sej­
mu, na którym dokonano wyboru 
Prezydenta, po czym dyrektor kan 
teiS¥u cy^Tlńćj protokół
objęcia w ładzy przez nowego pre­
zydenta. Protokół podpisze Prezy­
dent, Prezes Rady M inistrów  i 
Marszałek Sejmu, a dyrektor kan­
celarii cyw ilnej wytłoczy na akcie 
pieczęć Rzeczypospolitej.

S A L W A  H O N O R O W A .
O momencie tym  oznajm i stoli 

cy i  całemu kra jow i 21 salw ho­
norowych artylerii, ustawionych w 
jednym z ogrodów warszawskich.

W  taki sposób uroczystość obję­
cia w ładzy zostauie zakończona. 
W łaściwa, normalna sesja Sejmu 
Ustawodawczego rozpocznie się po 
uroczystej sesji.

P A R Y Ż  (P A P .). —  Z Aten do­
noszą, że nowy rząd grecki otrzy­
mał votum zaufania. Podczas de­
baty, którą poprzedziła głosowa­
nie, b. premier Tsaldaris oświad­
czył, że w najbliższym czasie po­
winny się odbyć wybory powszech­
ne, w których wzięliby udział 
wszystkie partie polityczne Grecji.
' tbecny premier Maximos, który 

| est towarzyszem partyjnym Tsa!

darisa, za ją ł podobne stanowisko. 
Dzięki temu otrzym ał a©wy rząd 
roturc zaufania.

Sąd wojenny w  Hamburgu uzna! 
15 oskarżonych należących do służ­
by obozowej w  Ravensbrueck, za 
winnych zbrodni przeciwko ludzko, 
ci i skazał ich na karę śmierci.

ŁÓD2, (PAP). W Loda zmarł w 
wieku la* 5ó na udar serca, wybitny
sodsfci artysta dramatyczny Stanisław 
Urolicki, członek zespołu Państwowe­
go Teatru Wojska Polskiego w Łodzi.

Zgon nastąpił w atelier filmowym 
k Łodai w czasie nakręcania filmu 
,Serce, oskarżycielem", w którym 
'jl tarły grał colę główną. „

MOSKW A (PAP ) Agencja Tass do ( 
rosi z Berlina, iż w komisji, której j 
adaniem ma być wykrywanie prze- i 
tępstw wojennych ukrywających i 

się w obozach d a  deportowa- ; 
aych w brytyjskiej strefie okupa- j 
cyjnej, zasiadają osoby, które współ 
pracowały z Niemcami podczas woj 
ny, a nawei przestępcy wojenni. Zda 
tiem Tassa skład komisji które pro , 
vadzą rejestracje deportowanych 
oragnących udać się na emigrację, 
również jest nie odpowiedni.

W Hamburgu policja niemiecka 
prowadzi dochodzenia w sprawie o- 
strzc-żenia telefonicznego, iż pod­
ziemna organizacja hitlerowska pro 
jektuje zamach bombowy, który ma 
nastąp.ć w  czasie zebrania niedawno 
zorganizowanego związku b. więż- 
■fóu- politycznych.

Co dzień mesie?

Seiia - O i i t ó l
W  ok>» dzisiejszym Polska cała 

skup* się jtrzp głośnikach radio 
wych, aby wraz * uczestnikami 
wielkiego aktu historycznego prze­
żyć doniosły moment w życiu całe­
go Narodu.

Mamy nowy Sejm. Salwy armat­
nie obwieszczą Stolicy, że mamy 
nowego Prezydenta. Warszawa zna 
huk armat — pamięta go z dni 
wrześniowych, sierpniowych czy 
siyc-zniouyych. Ten huk armat bę­
dzie inny. Będzie to honorowa sal­
wa na sześć nowych czasów, któ­
re idą.

Miliony Polaków z nadzieją i za­
ufaniem odnoszą się do prac Sej­
mu Ustawodawczego. Nazywamy 
go już w marzeniach naszych Sej­
mem Odnowicielem. Sejmem Wiel­
kim, który zastał. Polskę w ruinach 

ppzoktauń: odbudowaną.
GR.

Co s/e dzieje w Niemczech?

NIEMCY w WALIZIE

! PAŃSTWOWA KOMISJA wybor­
cza na swym ostatnim posiedzenia 
ustaliła pełny skład. posłów z okrę­
gów i list państwowych po uprzed­
nim uwzględnieniu oświadczeń nie­
których posłów na temat ustąpienia 
kolejności i zrzeczenia się na rzec* 
następnych.

I M. in. z listy państwowej mandaty
.poselskie otrzymali:

Prezydent KRN — Bolesław Bierut, 
Marszałek Polski — Żymierski Mi­
chał, ob. ob. Korzycki Antoni, Wi- 
tasjewski Kazimierz, Rusinek Kazi­
mierz, Janusz Stanisław, Spychalski 
Marian, Putek Józef, Michałowic* 
Mieczysław, Radkiewicz Stanisław, 
Kowalski Władysław, Kwiatkowski 
Eugeniusz, Podedworny Bolesław, 

i Kliszko Zenon, Reczek Włodzimierz, 
Sztachetki Jarzy, Kaczorowski Mi­
chał, Modzelewski Zygmunt, Wen de 

j Jan Karol, Albrecht Jerzy, Szyma­
nowska Zygmunt, Kruczkowski Leon, 

i Żółkiewski Stefan, Mikołajczyk Sta- 
jnisław, Kieimik Władysław, Mierz­
wa Stanisław, Rek Tadeusz i inni.

I W TRZEC IĄ  ROCZNICĘ zamachu
na Kutscherę, Zastępca Naczelnego 
Dowódcy W P gen. dy w. Marian Spy­
chalski —  udekorował, w  imieniu 
Krajowej Rady Narodowej, ob. Zdzi 
sława Porackiego, (ps, „Kruszyn­
ka") żołnierza Arm i Krajowej i be* 
pośredniego wykonawcę wyroku na 
Kutscherę, Krzyżem Grunwaldu I I I  
ki. za całość walki z Niemcami Krzy 
żem Virtuti M ilitarii V  ki. za wyko­
nanie zamachu.

W ten sposób Państwo i Wojsko 
Polskie uznając bohaterstwo i zasłu­
gi ob. Porackiego nagrodziło go naj­
wyższymi odznaczeniami, jako dziel­
nego i zasłużonego bojownika walki 
podziemnej z Niemcami.

KRĄŻĄCE OD PARU  dni w  kołach
politycznych Warszawy pogłoski • 
zmianie na stanowisku ambasador* 
W ielkiej Brytanii w  Warszawie zo­
stały potwierdzone przez B3C w  au­
dycji polskiej z  Londynu.

Wczoraj w  godzinach wieczornych, 
BBC doniosło c przeniesieniu amb* 
sadora Wielkiej Brytanii w  Warsza­
wie. p. Cavendish Bentinck, w yja­
śniając, że przeniesienie p. Cawen- 
dista Bentiiick nie, pozostaje abso- 
lufąię żadnym związku z ostatn i* 
pobytem ambasadora w Londynie.

ZA GRANICĄ
H ISZPAN IA , Nowy premier rzą­

du hiszpańskiego oświadczył, że rząd 
jego kierować się będzie dwoma pod 
stawowymi zasadami: 1. dążyć bę­
dzie do tego, aby przyciągnąć do 
współpracy jak najszersze grupy hi 
szpańskie i do ustanowienia republi­
ki demokratycznej.

W. BR VTAN IA . W wyniku roko­
wań pomiędzy Birmą i W. Brytanią, 
B.rma otrzyma jedynie zgromadze­
nie ustawodawcze o ograniczonych 
prawach. Wojska brytyjskie jak o- 
świadczył A itlee w parlamencie —i 
nie opuszczą Birmy.

WĘGRY. W dniu wczorajszym na­
stąpiło otwarcie zjazdu węgierskiej 
partii socjalistycznej.

USA. Jak donoszą z Waszyngto­
nu w  poczet delegacji amerykań­
skiej, która uda się do Moskwy w 
celu podpisania traktatu pokojowe­
go, wejdą min. spr. zagr. Marshall, 
senator Vanaenberg i 100 rzeczo­
znawców. rek nńujących się z po­
śród dyplomatów amerykańskich.
' linister Marshall zamierza po dro- 
ize do Moskwy odwiedzić Niemcy I 
Austrię.

Znany }eet wscys-tfcŁm zapewne do­
wcip o pewnym Szkocie, który jadąc 
pociągiem nie chciał zapłacić za bilet. 
Kiedy doszło do sprzeczki z konduk­
torem, ten ostatni, zirytowany, wyrzu 
cił przez okno walizę Szkota. Wtedy 
Szkot zerwał sdę z ławki 1 zawołał z 
rozpaczą: Panie! Wyrzuciłeś pan przez 
okno mojego jedynego synai

Podobnie mogłaby powiedzieć pew­
na angielska studentka, która podró­
żowała ostatnio po Niemczech. Poli­
cja na jednej stacji zwróciła uwagą 
na pokaźnych rozmiarów walizę, któ­
rą tm.»Lło dźwigać aż dwu traga-zy. 
Kiedy policjanci chcieli zbadać z a war 
ość tego tajemniczego bagażu. Angieł 
ka zaczęła gwałtownie protestować. 
Okazało się w rezultacie. że w wali­
zie nnaidowaio się— dwu jeńców 
niemieckich, którzy w tea. sposób 
ęhcjeii dosać się do...kraju. .

Zastanawia nas tytko, w jaki spo­
sób obaj Niemcy mogli się zmieścić

Iw jednej walizie. Bo to, że była ona 
własnością jreoła. sos aa*

dziwi. Byt to tylko jadesz s licznych
owoców tratemizacji. ^ ,

1 NAODWRÓT- V
Amerykański zarząd wojskowy ze­

zwolił ■wresacie na wyjazd do Amery 
ki Niemkom, żonom żołnierzy amery­
kańskich oraz ioh dzieciom. W pierw 
fzycń miesiącach spodziewane są licz 
r.e wyjaady, które następnie zostaną 
ograniczona do pewnego stałego kon­
tyngentu.

NIESPODZIEWANA POCHWAŁA
Dzdecr ik .Berlmęsr Zeitung" zaroie- 

śeói w cdcym ze swoich ostatnich 
r.umeaó ' artykuł zaty tusowany „MLa 
s io podpisani* pokoju". Artykuł ten 
poświęcony jest Warszawie. „Berliner 
Z-.k-.iS ig“  wyraża się z wniik.m v3na- 
iiiesc o pracy, jaką wykonali Warsza­
wiacy przy ocłóu-dowia zcjSzcłcooso 
w i*) proc. sniasta.

,.Kto tlij*;* wa;'e sapał, x jakim ®łe 
tylko w Var£:awie, ale i w całej Pol 
sce prowauzoma jest praca nad odbu- 
idawą — puna „Btniiom ZaiSung" —

ten musi nabrać prrrtf.-wwttl* fce Po-
! lacy urzeczywistnia ;ą wszytrie plany, 
ifatóre sobie zakreślili".
( Szkoda tylko, że ..Beriir^sr Zeitung" 
(ani słowem nie wspomina o tyną, kto 
właściwie zniszczyi Warsaawą.

POCZEKAJCIE JE3ZCZE DWA
MIESIĄCE-

pcwiedział cz kccferencji pmaewej 
Sohurnacher, mów>ięc o oetatoim ex- 

' po<se wiefcninistra Modzelewskiego.
1 Jck wiadorno, wicczmn^.ut- Modze­
lewski oświadczył, że nie widzi w 
Niemczech narazie ani jednego połity 
ka, z którym Polska moginby perli ak 
tować. „Pcczekajcis jsŁzczc dwa mie- 

. siące — powiedział o.» koeiferesycj 
: Schlana chcr do otaczaj t^ycfc go dzlee: 
iećkarzy — wtedy capewao i  to »U - 
jtipwiaka Polski uiegnia amiania*'.

Skoro p, Schumacher m* doayć etęt 
pKwości, może poczekać nawet dwa 
lata. Polska nie amienie tak szybko, 

i Jak aa, airtaok pn—łna i« . fUH

C . ©  S l ©

z safficiotam: ^Oskafa“7
PA R YŻ  (PAP). Podano do wiado­

mości, że z 12 pasażerów i czterech 
członków załogi samolotu .Dakota", 
który spadł przedwczoraj w  pobliżu 
Lizbony, ocalał jedyrhe Eugen* 
Leonard, który na samolocie tym 
odbywał podróż poślubną wraz z* 
swą żoną. Wśród zabitych iżnajdvj« 
się grupa tancerek paryskich; w tej 
net bie znana tancerka Sonia Lev *.

Katastrofa nastąpiła wskutek zep­
sucia się aparatu radiowego na sa­
molocie, P ilot straci! kontakt radio­
wy z lotniskiem i na 5 min. przed 
lądowaniem zderzył się ze szczytem 
górskim w pobliżu Lizbony. Samolot 
spadł" rozbił się, a szczątki jego spu- 
liły się. Jedynie Eugene Leonard cu­
dem unikr.ą! ia im u L  ja ió  i*sż
zadawalając/.
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St. Gralicfcego
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2 luty 1943 W  4 rocznicę kapitulacji Niemiec uj Stalingradzie

b itw a , mira m B i l l zrtiiii
Minęła 4-ta rocznica zwycięskiego zakończenia bitwy 

O Staiingrad, fetón była jedną z największych militarnych 
klęsk Niemie i zarazem punktem zwrotnym w  dziejach 
wojny. Oto jak przedstawiał się w  zwięzłym zarysie prze­
bieg te ' bitwy

Brak „drugiego frontu“ na za­
chodzie Europy zachęcił Niemców 
w 1942 r. do powtórzenia natarcia 
na ZSRR.

Dowództwo hitlerowskie opraeo-, 
wało plan skoncentrowanego nde-! 
rżenia na południowym odcinku 
frontu, którego zrealizowanie stwo­
rzyłoby możliwości zdobycia twier­
dzy nadwołżańskiej —  Stalingradu, 
■sforsowanie Wołgi, odcięcie Mo-1 
skwy od uralskiego zaplecza i o- 
bejścia od strony wschodniej.

Równocześnie liczyli Niemcy na 
kapitulację przypartej do Wołgi 
Irmii Czerwonej, co by przyśpie­
szyło —  ich zdaniem —  zakończe­
nie wojny z ZSRR. Uhcąc odciąg­
nąć wojska ran^eekle od frontu 
entralneeo, Niemcy zamierzali wy­

konać uderzenie pomocnicze na 
Kaukaz, w  celu zdobycia jego te­
renów naftowych. W  -wypadku po­
wodzenia tych planów, tworzyły się 
dla nieh perspektywy operacji na 
Bliskim Wschodzie przy współ­
działaniu z własnym ugrupowa­
niem nfcrkońskim

,n dpirizji zakutych 
u j  stal

■J U V. OUZ.1 S\ ,o hitlerowskie rzuciło 
ca odcinek stalingradzki około 12 
dywizji piechoty, 4 dywizje pancer­
ne, 4 dywizje zmotoryzowane, dy­
sponując ponadto siłami pomocnC 
czymi włoskimi, rumuńskimi i hisz 
pańskimi. W  lecie 1942 roku udało 
się Niemcom podejść pod Stalin­
grad i w niektórych odcinkach do­
trzeć do Wołgi.

Jednak dowództwo radzieckie 
rozszyfrowało plan działań nie­
przyjaciela i, uważając odcinek 
kaukaski za drugorzędny, stalin­
gradzki zaś za podstawowy, zaczę­
ło ściągać rezerwy, by móc je wyzy­
skać w  decydującej chwili i w decy­
dującym miejscu.

Zmnsiło to Niemców do stopnio­
wego ściągania swych sił z innych 
odcinków frontu i odwróciło ich 
uwagę od przygotowań, które czy­
niono bardzo energicznie po stro­
nie sowieckiej do przyszłych dzia­
łań zaczepnych. Dzięki sprawnej 
organizacji wojskowej oraz utrzy­
maniu ścisłej tajemnicy, dowódz­
twu radzieckiemu udało się opra­
cować oraz zrealizować plan natar­
cia, okrążenia podstawowych sił 
W TOga oraz zlikwidowania całego, 
znajdującego się pod Stalingradem, 
ugrupowania niemieckiego. Plan

ten miały wykonać trzy, współ­
działające ze sobą ugrupowania 
A rm ii Czerwonej przy pomocy u- 
derzeń: z rejonu środkowego biegu 
Donu, drugiego zaś z rejońu jezior, 
na południe od Stalingradu. Opera­
cjami dowodzili: na pół. zach. od­
cinku —  gen. Watutin, na odcinku 
Donu —  gen. Rokossowski, zaś na 
odcinku stalmgradzkim —  gen. Je- 
remenko —  wszyscy trzej pod na­
czelnym dowództwem gen. Żukowa 
i gen. Wasilewskiego.

w €Sw.S&§tBcSaIWi&nwiec
Niemiecka podkowa

Szyk bojowy niemieckich armii 
pod Stalingradem przedstawiał ol­
brzymią podkoicę, skierowaną swą 
wypukłą częścią w kierunku Stalin 
gradu.

Dnia 19 listopada 1942 r. ra­
dziecka grupa północna znienacka 
przeszła do natarcia, a 20 listopa­
da —  uczyniła to samo grupa po­
łudniowa, w wyniku czego już 23 
listopada obie złączyły się w rejo­
nie Kałacza, okrążając w ten spo­
sób 22 dywizje niemieckie (830.000 
ludzi) wraz z całą ich techniką i 
środkami pomocniczymi pod do­

wództwem niemieckiego generała 
ron Paulusa. Wróg znalazł się w 
potrzasku. Armia Czerwona rozpo­
częła bitwę zaczepną o Stalingrad.

f

W  śmiertelnym uścisku
Zrozpaczeni Niemcy widząc swą 

zagładę, walczyli zażarcie, chcąc 
przerwać otaczający ich pierścień. 
W alki przeniosły się na teren sa­
mego miasta, które broniąc się bo­
hatersko przez 3 miesiące, zostało 
obrócone w gruzy.

W  dniu 3 stycznia 1943 r. do­
wództwo radzieckie zażądało ka­
pitulacji i zaprzestania beznadziej-

O s ta te fta  lista p i s i i i  do 3§!itiu
W ARSZAW A (PAP), W  Warszawie 

odbyło się posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej z udziałem Ge­
neralnego Komisarza Wyborczego — 
Bzowskiego Kazimierza, Przewodni­
czącego Państwowej Kom isji W y­
borczej. Zastępcy Generalnego Ko­
misarza ob. Dobromęskiego Mieczy­
sława i członków Państwowej K o­
misji Wyborczej: Zenona Kliszki
(PPR), Ryszarda Obrączki (PPS), Ja­
na Grubeckiego (SL), Marii Jaszczu- 
kowej (SD), Stanisława Mazura 
(PSL) i Tadeusza Lubosiewicza (SP).

Państwowa Komisja Wyborcza roz 
patrzyła oświadczenie złożone w  
myśl a r t 70 ust. 1 Ord. Wyb. przez 
posłów, ogłoszonych jako wybrani 
na posiedzeniu Państwowej Komisji

Wyborczej w  dniu 27.1. 1947 (patrz, 
protokół ogłoszony w  Nr. 10 Moni- j 
tora Polskiego z dnia 28. I. 1947 r.).

Jednocześnie Państwowa Komisja 
Wyborcza rozpatrzyła oświadczenie 
o ustąpieniu kolejności i o zrzecze- ' 
niu się niektórych posłów na rzecz 
następnych złożone na ręce General­
nego Komisarza Wyborczego w  try­
bie art. 68 ust. 1 i 2 Ord. Wyb.

Po uwzględnieniu złożonych do-| 
kumentów Państwowa Komisja W y­
borcza ustaliła pełny skład posłów 
do Sejmu Ustawodawczego z okrę­
gów z list państwowych wg. brzmie­
nia załączników 1 i 2. Protokół wraz 
z załącznikiem postanowiono ogło­
sić w  Monitorze Polskim.

Wicepremier Gomułka i minister Rzymowski 
przyjęli mandaty z Wrocławia

Z listy państwowej mandaty po­
selskie otrzymali: Prezydent K R N  — 
Bierut Bolesław, Marszałek Polski 
— Żymierski Michał, ob. ob. Korzy- 
cki Antoni, Witaszewski Kazimierz, 
Rusinek Kazimierz, Janusz Stani­
sław, Spychalski Marian, Putek Jó­
zef, Berman Jakub, Michałowicz
Mieczysław, Żerkowski Jan, Radkie­
wicz Stanisław, Obrączka Ryszard, 
Chajn Leon, Jabłoński Henryk, K o ­
walski Władysław, Kwiatkowski Eu­
geniusz, Podedworny Bolesław, K li- 
szko Zenon, Reczek Włodzimierz, 
Bobrowski Czesław, Lange Oskar, 
Dąbrowski Konstanty, Sztachelski 
Jerzy, Kaczorowski Michał, Modze­

lewski Zygmunt, Wcnde Jan Karol,
Rapacki Adam, Tołwiński Stanisław, 
Arezyński Ferdynand, Albrecht Je­
rzy, Szymanowski Zygmunt, Krucz­
kowski Leon, Wasowski Józef, Żół­
kiewski Stefan, Mikołajczyk Stani­
sław, Kiernik Władysław, Mierzwa 
Stanisław, Kamiński Franciszek, Do- 
miński Jerzy, Rek Tadeusz i inni.

Z okręgu Nr. 1 —  Warszawa — 
Miasto otrzymali mandaty: Szwalbe 
Stanisław, Gajewski Piotr, Rustecki 
Jan, Jagiełło Władysław, Beniger 
Stanisław, Żmijewski Franciszek, 
Marezakcwa Felicja, Sadłowski Ju­
lian, Korboński Stefan i Bryja Win­
centy.

Z  okręgu Nr. 16 —  Zamość prze­
szedł minister Świątkowski Henryk, 
Gen. -Jóźwiak —  Witold Franciszek 
otrzymał mandat w  okręgu Chełm­
skim, gen. Paszkiewicz Gustaw w  
Ełku, minister Rabanowski w  Olszty 
nie.

Prem ier Osóbka -  Morawski i m i­
nister Jędryehowski zatrzymali man 
daty z okręgu Nr. 23 — Gdańsk. Czło 
nek Prezydium K R N  Zambrowski 
Roman, wiceminister Grossfeld i w i­
ceminister Krassowska zachowali 
mandaty w  okręgu Nr. 29 —  Szcze­
cin.

Wiceminister Spraw Zagranicz­
nych Leszezycki Stanisław pozostał 
przy mandacie z Poznania. K ierow­
nik Ministerstwa Informacji i Pro­
pagandy W idy - Wirski i wicemini­
ster Wolski otrzymali mandaty w  
okręgu Nr. 33 — Świebodzin, gen. 
Świerczewski w  Gnieźnie.

Wicepremier i minister Ziem Od­
zyskanych —  Gomułka Władysław 
zachował dla siebie mandat z W ro­
cławia; minister spraw zagranicz­
nych Rzymowski Wincenty — z Wro 
cławia II. Minister Kuryłowiez bę­
dzie w  Sejmie reprezentował okręg 
Nr. 40 Katowice, zaś minister Cyran­
kiewicz —  okręg Nr. 41 Będzin.

Minister Przemysłu H illary Minc 
będzie reprezentował w  Sejmie o- 
kręg Nr. 43 —  Gliwice. Wiceprezy­
dent K R N  Barcikowski Wacław i 
minister Tkaczow zatrzymali man­
daty w  okręgu Nr. 50 — Rzeszów. 
W  ostatnim okręgu wyborczym Nr. 
52 — Przemyśl czołowy mandat przy 
padł prezesowi Związku Rewizyjne­
go Teofilow i Pszczółkowskiemn.

nego oporu. Ultimatum radziecki* 
spotkało się z odmową dowództwa 
niemieckiego, co doprowadziło do 
zupełnego wyniszczenia wojsk nie­
mieckich i do ostatecznej ich kapi­
tulacji w dniu 2 lutego 1943 roku;

Punkt zwrotny
Bitwa o Stalingrad została wy 

grana, stając się punktem zwrot 
nym w drugiej wojnie światowej 
na wschodnim jej teatrze i zada­
jąc Niemcom cios, który był przy­
grywką do ich ostatecznej kapituła 
cji w 1945 roku. O jej rozmiarach 
i znaczeniu możemy wnioskować ze 
słów Marszałka Stalina, który wy­
raził się o niej następująco:

„Bitwa pod Stalingradem za- 
kończyła się okrążeniem 800 ty­
sięcy Niemców, ich pogromem i 
wzięciem do niewoli około jed­
nej trzeciej stanu okrążonych 
wojsk nieprzyjaciela. Aby móc 
przedstawić sobie rozmiary tego 
niewidzianego dotychczas w hi­
storii pobojowiska, które roze­
grało sę na polach Stalingradu, 
dość powiedzieć, że po zakończe­
niu bitwy pogrzebano 147200 
niemieckich żołnierzy i 40.700 żoł­
nierzy radzieckich.

Stalingrad był zmierzchem ar­
mii niemieckiej, po którym nie 
potrafiła ona już przyjść do sie­
bie".
Jakie są przyczyny tak wspania­

łego powodzenia tej niebywałej w 
historii wojen, biorąc pod uwagę 
rezultaty operacji?

Prawidłowy wybór kierunku ude­
rzeń na nieprzyjaciela i zaskocze­
nie go umiejętnym manewrem.

Działanie w ścisłej tajemnicy 
przed wrogiem.

Właściwy podział zadań pomię­
dzy poszczególnymi armiami, ich 
rodzajami broni oraz artylerią.

Historia nie zna podobnego wy­
padku tak energicznie i logicznie 
przeprowadzonej operacji zaczep­
nej, aby okrążone armie o tak po­
tężnych rozmiarach były tak szyb­
ko zlikwidowane przez armię ilo­
ściowo mniejszą, gdzie ani jeden 
żołnierz nie umknął z „pierście- 
n i a44, a cały ekwipunek i technika 
wpadły w  ręce zwycięzców.

Co ggiceflgg#e?

ii*  iLJIJSE
(korespondencja własna)

„N ie podpiszemy traktatu poko­
jowego, zatwierdzającego granice 
Odry i Nysy!44—  wołał Agenauer, 
przewodniczący Unii Chrześcijań­
sko - Demokratycznej. Odpowie­
dział nru huragan okrzyków, do 
złudzenia przypominający tak nie­
dawne masowe zebrania brunatnej 
hordy. Ten i  ów z wrzeszczą­
cych w ferworze podniósł nawet 
prawicę do znanego pozdrowienia i 
zaraz obejrzał się niepewnie, czy 
kto tego nie zauważył.

„Żądamy wypłacenia emeryiur 
były oficerom Wehrmachtu! Nie 
można dopuścić, by ci, co najpięk­
niejsze lata swego życia spędzili 
w służbie Rzeszy, co spełniali tyl­
ko wydawane im rozkazy, mieli 
cierpieć niedostatek

Tym razem entuzjazm słucha­
czy był nieco niniejszy. Bo, osta­
tecznie słuszniej byłoby, by zaopa­
trzyć ofiary hitlerowskiego reżimu. 
Ale z takim wnioskiem ale odezwał 
«ię niV

. KTO  D O STARCZYŁ M EBLI?
Dziś bowiem, będąc mieszkańcem 

strefy brytyjskiej, daleko lepiej 
j być ex - oficerem lub ex - hitlerow 
i cem, aniżeli ofiarą minionego (czy 
| tak zupełnie?) systemu. Bo gdy 
w Hamburgu Anglicy zażądali od 

• zarządu miejskiego dostarczenia 
| mebli na potrzeby wojskowe, bur-1 
| mistrz Peterson nie szukał ich u 
| byłych członków partii lub u spe- 
| kulantów wojennych, lecz zabierał 
| jc u „niższych warstw44 społecz- 
j nyćh, a nawet byłym więźniom o- j 
bozów koncentracyjnych.

! P R Z Y T A R Ł  SOBIE ROGI.
.Jeden z takich więźniów, wie- 

rząe w  nową erę w swojej ojczyź­
nie zrazu brał bardzo czynny u- 
dział w życiu społecznym, jesienią 
jednak udowodniono mu w sądzie 
krzywoprzysięstwo dla wybielenia 

i okarżonego przed sądem wojennym 
i hitlerowca. Tłumaczył się w  spo- 
l«ób bardzo prosty: „zdążyłem już

zetrzeć sobie rogi. Po tylu latach 
wyrzeczeń i nędzy kupiłem sobie 
meble, trochę odzieży, słowem stwo 
rzyłem sobie nową egzystencję. Czy 
mam fo wszystko wystawić na 
szwank, występując przeciwko hit­
lerowcom? Przecież wówczas nie 
dostanę zamówień, a trzeba żyć. 
Mnie już wszystko jedno. Nie ja 
jeden hołduję zasadzie „ratuj się 
kto może!1'4.

N A  DWORCU 
W H ANNO  W  ERZE,

Przy długich stołach-restauracji 
dworcowej i w poczekalni siedzą 
tłumy uciekinierów bezdomnych, 
ewakuowanych. Pomiędzy leżącymi 
na podłodze ciałami i tolx>łami
stoją ludzie, tępo wpatrzeni w 
przestrzeń, wielu spośród nich uie 
rozbierało się od paru tygodni. 
Powietrze w tej poczekalni jest tak 
ciężkie, że można by w nim „zawie­
sić siekierę44. Dokąd iść? Cc* ro­
bić? Gdzie znaleźć dach nad gło­
wą?

Wysiedlani z Polski i Czechosło­
wacji Niemcy zostali w strefie ra­
dzieckiej osadzeni na rozparcelowa­
nych majątkach lub zatrudnieni w 
przemyśle, słowem wciągnięci w 
proces produkcji, w życie społecz­
ności Lecs w strefie brytyjskiej

parcelacja nie została przeprowa­
dzona i  jnnkrzy są skłonni do 
udzielania gościny „zbędnym si­
łom roboczym44. Lecz tego rodzaju 
polityka doprowadziła do wypad­
ków, kiedy zrozpaczeni Indzie śpie­
wali „Horst - Wessel Lied44 i do 
powstania — jak grzyby po desz­
czu — niezliczonych potajemnych 
organizacji .pro - hitlerowskich.

W C IĄ Ż  PROTESTUJĄ.
„Nowy fuhrer44 Kabns zawisł, co 

prawda, na szubienicy, ale pozosta 
li inni prorocy narodu niemieckie­
go. Wśród nich niejaka Maria 
Serenich, która —  po nieudanej gło 
dówee protestacyjnej — ponownie 
wystąpiła na widownię. Tym ra­
zem nie nawołuje już do tworzenia 
„czarnej Reicłiswehry44 czy do oswo 
bodzenia ziem, „okupowanych44 
przez Polaków, lecz podjęła się za­
dania na miarę olbrzymów: roz­
mieszczenia 20 (? ) milionów ucie­
kinierów z ziein, utraconych na 
wschodzie. I  gdyby traktat poko­
jowy zatwierdzić miał granice Od- 

j ry i  Nysy —  Niemcy musieliby 
I zająć stanowisko protestujące.

Te protesty, ta wiara w  „cud44 
! polityczny powodują, ie  w  samej 
rzeczy miliony Niemców traktują 
swe położenie jako przejściowe.

W ierzą w powrót na Śląsk, Pomo­
rze i do Prus Królewskich. Lec* 
co będzie, gdy w niedalekiej przy­
szłości podpisanie traktatów poko­
jowych postawi ich przed nieubła­
ganą rzeczywistością?

Prusy były odskocznią imperia­
lizmu niemieckiego. Pozostały one 
w wyniku osławionego „Drang 
nach Osten44 i pogwałcenia pra­
wa narodów. Prusy uie były kra­
jem, stanowiącym część pierwotnej 
Rzeszy Niemieckiej, lecz kolonią, 
powstałą w krwawych walkach 
przeciwko ludności słowiańskiej i 
litewskiej, prowadzonych prze* 
Krzyżaków.

Konferencja moskiewska zajmie 
się sprawą likwidacji Prus. P r z y ­
mierzeni postanowili wreszcie wy­
rwać jeden z filarów wspierają­
cych zaborczą Rzeszę. Amerykanie 
wręcz oświadczyli, że Prusy prze­
stały istnieć, i że już obecnie zo­
stały podzielone na 9 krajów, po­
siadających własne rządy.

Dla nas jednakże argument ten 
nie jest zbyt przekonywujący. H i­
storia zna przykłady szybkiego zra 
stania się poszczególnych krajów 
w jeden organizm państwowy. D la­
tego też słuszniej byłoby wyrwać 
wilkowi kły i  obciąć pazury...

J. M.
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Podróże kształcą (4)

WEDLE s t a w u  GROBLA
gospodarzy, to impreza tak kosz­
towna, jak prawie budowra domu. 
W  myśl staroszlacheekiej, durnej 
maksymy: ,yzastaw się, a postaw  
się“ , wesela w kieleckim doprowa­
dzają niejedno borykające się z 
trudnościami materialnymi gospo­
da rs.wo do kompletnej ruiny fi­
nansowej.

Nic dziwnego, że dziś w zniszczo­
nej Krasnej młodzi się nie żenią 
czekając lepszych czasów. Tracą 
na tym oni sami, opóźniając swój 
start do dobrobytu, traci państwo, 
nie zyskując nowych pełnowarto­
ściowych komórek składowych, ja ­
kimi są rodziny.

Tymczasem we W rocławiu —  na

j „dzikim zachodzie" —  jak mówią 
w kieleckim —  liczba zawartych 
małżeństw wzrasta w tempie, ja ­
kiego może nam pozazdrościć prze­
reklamowana w tym względzie A- 
meryka.

Urząd Stanu Cywilnego jest 
przeciążony pracą. Przeciętnie w 
samym tylko Wrocławiu rejestruje 
się około 10 ślubów... dziennie.

| Przyjmując, że W rocław liczy 
'200.000 mieszkańców, a Krasua za­
ledwie 2.000, przyjmując, że Wroc­
ław  jest miastem, do którego ciąg­
le ludność napływa — w Krasnej 

1 powinno być chyba co najmniej 
tak, jak przed wojną, 10 ślubów™ 
rocznie.

. Cóż, kiedy wesele...?
I na Dolnym Śląsku urządza się 

także wesela. Ale skromne. Ale w  
j myśl zdrowej .realnej zasady: „wed 
' le stawu grobla". Ale takie, które 
nie naruszają budżetu, opracowy- 

| wanego starannie, a przeznaczone- 
i go na ów start życiowy, na najbliż 
1 szą przyszłość.

Skutek tego rodzajn postępowa­
nia będzie wkrótce widoczny. D ol­
ny Śląsk zaludni się nie tylko dzię­
ki napływowi osadników..„ podczas 
gdy ziemi kieleckiej, lubelskiej czy 
zamojskiej grozi pod tym wzglę­
dem stagnacja.

I JO ZEF G ŁO G O W SK I.

bllDZie z nieba 
o sobie

5 .3  DO taa owoców pcrjdn.
i 500 ton ponrarańczg
(K -i) W  końcu lutego rb. zaczną 

przybywać do Gdyni w  większej i- 
lości owoce południowe — cytryny 
i pomarańcze.

„Społem" i PCH rozprowadzą js 
po kraju. W  Gdyni przygotowano 
już magazyny na przyjęcie tych 
smakołyków. Pomarańcze, które ko 
sztują obecnie 250 zŁ sztuka, stanie­
ją napewno.

R lesiów  ita:!ańszy 
Vk raclaw nsjdroższy

Cenjj detaliczne 
na uiolnpm rgnku

Zespół naszych skoczków spado­
chronowych, cywilów - amatorów 
jest nieliczny, ale dobrany. Ludzie 
ci, ogarnięci są zamiłowaniem do 
sportu powietrznego. Przywiązanie 
ich do spadochroniarstwa jest bez- 
inieresowne i spontaniczne.

Helena Bakulówna jest asem 
wśród naszych spadochroniarzy i 
ozdobą sekcji spadochroniarskiej 
Aeroklubu Warszawskiego, które­
go kierownikiem jest W itold So­
szyński.

Ciekawe są wynurzenia spado­
chroniarzy, gdy zebrani na odpra­
wie sekcji wspominają dawne dzie­
je, przedwojenne skoki, zeszłorocz­
ne kursy szkoleniowe i planuje no­
we pokazy na rocznych uroczysto­
ściach państwowych, gdzie skoki ze 
spadochronem będą urozmaiceniem 
programu.

Helena Bakulówna ma mało wię­
cej ponad 20 lat i jest starym ru­
tynowanym skoczkiem. Już przed 
rokiem 1939 w ramach akcji wy­
szkoleniowej LO PP  skakała z wie­
ży spadochronowej, & następnie z 
balonu na uwięzi.

—  W ie pan, skok z balonu na 
uwięzi jest najbardziej denerwują­
cy i przykry — zwierza się Hele­
na Bakułówna. — I  choć miałam 
wcale nie naigorszą zaprawę, gdy 
skakałam z 30, a później z 50-metro- 
wej wieży, musiałam się przeła­
mać, aby wyskoczyć i  wiklinowe­
go kosza balonu.

Teraz po odzyskaniu niepodleg­
łości w roku ubiegłym zapisałam 
się na kurs spadochroniarski w Bi­
gotce na Dolnym Śląsku. Złośliwi 
koledzy Ligotkę nazywali Golgot- 
ką, bo było tam chłodno, głodno i 
do domu daleko. A  poza tym ka­
zali skakać. Z tym skakaniem to 
bywało różnie. Z początku skaka­
liśmy z Douglasa. Mieliśmy po dwa 
spadochrony — piersiowe i plećo-

W AR SZA W A  (SAP). Według mel­
dunków nadesłanych przez Urzędy 
Wojewódzkie ceny detaliczne na wol 
nyra rynku kształtowały się w  okre­
sie od 1 do 15 stycznia rb. następu­
jąco:

Ceny chleba żytniego wahały się 
w  granicach od 21,5 do 27 zł. za kg., 
pytlowego od 32 do 12,5 zł. za kg.

Mąka pszenna 80°/* była najtańsza 
w  Lublinie i Poznaniu — 50 zł. a 
najdroższa w Szczecinie —  69 zł. za 
kg. Kasza jęczmienna była najtań­
sza w  Szczecinie — 25 zł., a najdroż­
sza w  Warszawie — 50 zł.

Ziemniaki były najtańsze w  Bia­
łymstoku i Szczecinie, a najdroższa 
w  Krakowie — 1050 zł. Mięso woło- 
ve było najtańsze w  Rzeszowie — 
165 zł., a najdroższe w  Szczecinie —  
260 zł. Mięso wieprzowe było naj­
tańsze w  Białymstoku — 220 zł., a 
najdroższe w  Szczecinie —  325 zł. 
Słonina była najtańsza w  Łodzi i 
Lublinie —  280 zł., a najdroższa w  
Szczecinie i Wrocławiu — 310 zł.
Masło było najtańsze w  Białymstoku 
—  350 zł., w  Łodzi —  520 zł., a w 
Szczecinie —  540 zł. Jaja były naj­
tańsze w  Białymstoku — 15 zł., a 
najdroższe w  Łodzi — 28 zł. i w  
Szczecinie — 30 zł. Skóra podeszwo- 
wa kosztowała w  Łodzi 5.500 zł., w  
Gdańsku, Białymstoku i Bydgoszczy 
— 7.000 zł., a w  Rzeszowie — 8.000 
zł. Dużą rozpiętość cen wykazał wę­
giel: w  Rzeszowie — 2.000 zł., a w  
Łodzi —  6.000 zł. za tonę.

GdMowa Kostów
na Pomorzu

BYDGOSZCZ (AP I). Na Pomorzu 
uległo zniszczeniu ponad 200 mostów 
drogowych i rzecznych przy odwro­
cie okupanta w  roku 1945. Na odbu­
dowę tych mostów potrzebujemy o- 
becnie 40 milionów złotych przed­
wojennych. Odbudowano już 20 mo­
stów drogowych, a kolejowe przez 
Wisłę odbudowane być mają w  mar­
cu rb.

ku. Czekaliśmy z zapartym tchem 
co będzie dalej. P ilot latał, a ko 
bieta — uczepiona kurczowo dźwi- 
garów skrzydła, tkwiła nierueho- 

j mo, smagana wiatrem. Przeciągało 
się to w nieskończoność. W  końcn 
„Kuknruźnik" zaczął podchodzie 

i do lądowania, a dzielna niewiasta 
ze skrzydła wdrapała się na kad­
łub i wtłoczyła się do gondoli sa­
molotu! Kiedy wylądowała była 
bardzo blada. ”

— Tego dnia próbowała po raz 
' wtóry, ale i tym razem bezskutecz­
nie. Po paru dniach znów, ale ja ­
kieś fatum zaciążyło nad niefortun­
ną sportsmenką. Samolot trzymał

' się jej kurczowo i ani rusz nie 
mogła się od niego oderwać! W  
końcu dała za wygraną i wróciła 

j na łono rodziny.
| Przyrzekła jednak, że jeśli kiedyś 
! będą zespołowe skoki z „Douglasa" 
—  wtedy skoczy na pewno.

—  A  pani, panno Heleno, czy pa­
ni miała kiedyś trudności?

Roześmiała się srebrzyście.
—  Wielkich trudności nie mia­

łam. Skakałam zwykle bez więk­
szych emocji. Mam poza sobą już 
kilkanaście skoków przy różnej po­
godzie, na różnym terenie, z róż­
nych wysokości. Ja i moi koledzy 
kochamy nasze spadochroniarstwo. 
Niech pan nie myśli, że skaczemy 
dla rozgłosu, powodowani snobiz­
mem. Nie. — W  skokach z nieba 
jest tyle czaru — jest to taki nar­
kotyk, który każe zapominać o mo­
żliwości śmierci i o możliwości ka­
lectwa. My spadochroniarze nie 
myślimy ani o śmierci, ani o nie­
bezpieczeństwie. Sport spadochro­
nowy jest najlepszą zaprawą lot­
niczą — dobry lotnik musi opano­
wać lęk przed spadochronem, musi

; umieć się z nim obchodzić.
J. J. G.

70 PISZA INNI
Przed otwarciem

parlamentu

,/fiCła

Specjalny wys-annfk
Na miasto Y. padł postrach. 

Na ulicach potworzyły się 
grupki ludzi o twarzach bla­
dych. Słychać było wszędzie 
rozmowy prowadzone szeptem.

—  Przyjechał!™
Chodzi po mieście™
—  Rozpytuje się™
— Ma oczy otwarte™
—  Zaszedł podobno nawet 

do szpitala.
—  Dowiaduje się o ceny™
Po mieście szedł pomruk.

Ludzie energiczniejsi nie zała­
mywali rąk, lecz wzięli się ra­
źno do dzieła.

Ten i ów wyszedł przed dom 
i począł zdzierać stare plaka­
ty, które szpeciły mury do­
mów. Inni zamiatali śnieg na 
ulicy sprzed swoich domów i 
nawet posypywali chodnik po­
piołem. Byli tacy, którzy po­
częli z obrębu swych domostw 
wywozić śmieci.

Kilkunastu kupców zdobyło 
się na heroiczny krok obniże­
nia cen. Kilkudziesięciu urzęd 
ników pobiegło o godzinie 8- 
mej do swych biur i poczęło 
porządkować biurka, oczysz­
czając akta z kurzu.

W  kilkunastu stołówkach 
natychmia poprawiła się ja ­
kość obiadu. Przed urzędem 
mieszkaniowym stała kolejka 
osób, która zrzekła się podwój 
nych i potrójnych will i mie­
szkań, które posiadali. Anoni­
mowi nadawcy wysyłali pocz­
tą paczki do OUL., zwyacając 
nielegalnie rozszabrcwanc mie 
nie poniemieckie.

Miasto szalało. Restaurato­
rzy obniżyli cennik na napoje 
i potrawy. Bandy przemytni­
ków postanowiły zawiesić swą 
działalność.

Kilku dygnitarzy arze ulu sią

piastowanych synekur. Wpła­
cano zaległości podatkowe.

Koniec świata?
Udało się nam jednak nie­

bawem dojść do sedna rzeczy. 
Oto po mieście rozeszła się 
wiadomość, że przybył specjał 
ny wysłannik pewnego rozpo­
wszechnionego na Ziemiach 
Odzyskanych dziennika i za­
mierza napisać reportaż ‘o mie 
ście Y.

Po 48 godzinach —  miasto 
jednak odetchnęło. Kamień 
spadł z serca kilkudziesięciu 
tysiącom ludzi. Okazało się, żę 
rzekomy dziennikarzy był tyl­
ko delegatem jakiejś Komisji 
do walki z przestępstwami. 
Nie groźnego. Taki nie opisze 
w gazecie. Dyskretny™

Powoli życie w miejscowo­
ści Y. wracało na normalne 
tory.

Z. GROT.

Zrozumiałą jest rzeczą, iż pra­
sa polska poświęca wiele miejsca 
i uwagi epokowemu wydarzeniu 
w naszym życiu politycznym, ja ­
kim jest otwarcie Sejmu.

,(Zycie W arszawy"  zamieszcza 
rozmowę z posłem ntin. Pułkiem, 
który w  nast. sposób sprecyzo­
wał swój pogląd, na przyszłe pra­
ce Sejm u:

Według opinii ministra Putka, w od 
różnieniu od sejmu konstytucyjnego 
z roku 1919. który obradował w per- 
manencji przez dwa bi.sko lata, obec­
ny sejm konstytucyjny powinien od­
bywać rocznie dwie niezbyt przewle­
kłe sesje — wiosenną i jesienną.

Sesja wiosenna miałaby za zadanie 
uchwalenie: regulaminu sejmowego; 
małej konstytucji, która by obowiązy­
wała do czasu uchwalenia nowej, peł­
nej konstytucji; budżetu państwa na 
rok 1917. Powinna również przystąpić 
do obrad nad projektem nowej kon­
stytucji. Wszystko to poprzedzone być 
musi powołaniem prezydium sejmu, 
obiorem marszałka sejmu, obiorem 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz po­
wołaniem nowego rządu.

Po załatwieniu wyżej wymienionych 
dań, oraz dużej również wagi spraw 

związanych z najaktualniejszymi za­
gadnieniami gospodarczymi oraz Na­
rodowym Planem Odbudowy — pierw 
szą tę sesję można by uważać za 
programowo wyczerpaną.

Głównym zadaniem sesji jesiennej 
natury rzeczy będzie uchwalenie 

budżetu na rok 1948. Sesja ta zajmie 
się również dalszym opracowywaniem 
projektu nowej konstytucji.

Również atrybuty zewnętrzne, 
związane z rozpoczynającą się 
sesją, żywo interesują ogół spo­
łeczeństwa. Oto ostatnie przygo­
towania w gmachu sejmowym, 
według relacji „Głosu I.udu“ :

„Zdążą czy nie zdążą? — zadają so­
bie ustawicznie pytanie niecierpliwi 
obserwatorzy, z gó y zresztą wiedząc, 
że wszystko będzie na czas ukończo­
ne. Jakże by zresztą mogło być ina­
czej. Tempo końcowych prac jest do­
tąd niespotykane, a określenie „ame­
rykańskie" byłoby krzywdzące dla ro 
botnikćw i kierownictwa robót, któ­
rzy zainstalowawszy się w hotelu sej­
mowym pozwalają sobie zaledwie na 
kilka godzin - u w ciągu doby.

Przy ażurowym parkanie tłumnie 
przystaje młodzież i liczni przechod­
nie, zainteresowani hukiem praeująee- 
;o motoru. Po wielkim sejmowym 
dziedzińcu pełza powoli traktor "
wał, ubijając żwirem pokrytą prze­
strzeń. Nie odstrasza ciekawskich gry 
zący dym koksu żarzącego się w pie 
sykach ani ostra woń rozgrzewanego 
asfaltu. Kolo żółtego prowizoryczne­
go baraku ustawionego w głębi placu 
uwijają się spiesznie robotnicy 

W oknach widać wysokie podwójne 
drabiny i co chwila miga na nich 
wspinająca się w górę postać. Te ok­
na tajemnicze, dlatego że niedostępne 
jeszcze wewnątrz są magnesem, któ­
ry przyciąga najbardziej. Niestety nie 
nie pomagają wszelkie wybiegi i tyl­
ko t krótkich i w biegu rzuconych 
słów można wywnioskować co się 
dzieje wewnątrz. Zasadnicze prace są 
już ukończone, a obecnie robotnicy 
pracują przy urządzaniu sali, robi się 
obicia ścian, draperie i kładzie się o- 
statnie płyty mirmurowe. Te na po 
zór błahe już rzeczy zabierają wiele 
czasu, a są- ważne gdyż od nich w 
dużej mierze zależy akustyka. Dumą 
wszystkich robotników jest połysku­
jąca w dzień czerwonym lakierem, a 
w nocy mlecznym światłem kopuła. 
Dzięki specjalnej misternej konstruk 
cji jest ona niezwykle lekka, waży bo 
wiem 12 ton i została zmontowana w 
ciągu jednej nocy. Ta noc 19 stycz­
nia była ważnym dniem dla zespołu 

- pracujących tu robotników, którzy oo- 
dawszy pośpiesznie swe glosy wróćih 
do pracy.

Sala sejmowa pomyślana jest wed­
ług wszelkich naj • wocześiu(.jszych 

wymogów budownictwa. Posiada do­
skonale rozmieszczone punkty świetl­
ne wentylację, umożliwiającą stały do 
pływ świeżego powietrza spod pod­
łogi.

Z  „W ieczoru W arszawy“ zaś 
dowiadujemy się:

Osiągnięto Ideał akustyki aala 
Sejmu jest bez echa! Zdaniem (achów 
ców glos przemawiającego będzie 
brzmiał idealnie czysto w megafonach 

Idealnie dc3to»>waae do kształtu 
sali szerokim półkolem stoją fotele 
poselskie, powiązane ze sobą niby ła­
wy kolatorakie. Miękkie poduszki za­
powiadają wygodę w czasie długich 
posiedzeń sejm- .vych.

Musiało ich być dokładnie 444, ąni 
jednej mniej, ani więcej. Dzięki te­
mu ioteie są nieco większe, niż prze­
ciętne fotele w kinach.
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W  Krasnej (wieś w powiecie ko- 
zieniekim, jednym z najbardziej 
zniszczonych w nadwiślańskim pa­
sie frontowym) przed wojną w kar­
nawale odbywało się przeciętnie 10 
wesel. 10 nowych młodych mał­
żeństw rokrocznie rozpoczynało 
start do dorobku, start do zainsta­
lowania się na własnym gospodar­
stwie

W  Krasnej w tym roku jedna tyl 
ko para młodych stanie na tak 
zwanym ślubnym kobiercu. Reszta 
kandydatek i kandcdatów do mał­
żeństwa —  a jest ich sporo, mimo 
że dzięki ciągowi ludzi na Zachód 
mnłei niż przed wmjną — tęsknie 
©ezekiw-ać będzie karnawału na­
stępnego.

Cóż? Tradycja, przeklęta trady­
cja, nie pozwala im żenić się w in­
nym czasie, powiedzmy w maju czy 
listopadzie.

Dlaczego więc nie żenią się ©- 
becnie?

Znów wchodzi tu w grę wszech­
władna tradycja. N ie może urzą­
dzić wesela ten, kogo na to nie 
stać.

Wesele w Krasnej, to trzydnio­
wa zabawa do upadłego na koszt

wę. K to  nie miał ochoty skakać 
kogo strach trzymał i przykuwa 
do kabiny samolotu, instruktor po 
magał w takim wypadku, wyrzuca 
jąc poza maszynę.

Później po Douglasie przyszły 
i ezasy gdy zaczęliśmy skakać z po 
pularnych samolotów „PO-2", kto 
re powszechnie zwane są „Kuku 
ruźnikami". Skok z „Kuknraźnika" 
jest o wiele trudniejszy, niż z pa­
sażerskiego samolotu.

W  „Kukuruźniku" po uprzednim 
wyjściu na kadłub samolotu trze­
ba było przejść na skrzydło. Niech 
pan sobie wyobrazi taką wędrów­
kę na wysokości 800 metrów, z do­
datkowym ciężarem spadochronów 
na plecach i piersiach, gdy wiati 
stara się oderwać delikwenta i cis 
nąć w przepaść. A le skakać jeszcze 
nie można — skacząc bezpośrednio 
z kabiny narażamy się na zapląta­
nie się w linka h sterowych. Nale­
ży wydostać się na skrzydło i do­
piero później v odpowiednim mo­
mencie na znak pilota oderwać się 
od dźwigara skrzydła i wykonać 
skok.

Nawet najbardziej otrzaskani z 
powietrzem skoczkowie pierwszą 
próbę na „Kukuruźnikii" odbywa­
ją wr stanie lekkiego podenerwowa­
nia. W  zeszłym roku w Ligotce był 
zabawny wypadek. Mieliśmy kole­
żankę. Była niezwykle urodziwa ł 
odważna. Jak twierdziła stworzo­
na do sportu spadochronowego. Z 
wieży skakała owszem. Bkoezyła 
nawet w zespole z „Douglasa" przy 
wydatnej pomocy instruktora. I  
przyszedł dzień, gdy poleciała z pi­
lonem instruktorem na „Kukuruź- 
niku". Krążyli dosyć długo. W i­
dzieliśmy jak nasza dzielna niewia­
sta wylazła z kabiny, już była na 
kadłubie, jak wywędrowała na 
skrzydło i szykowała się do sko-



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O sad y Wsie

S w :ę t9  O p o ls z c z y z n ; W a ł b r z y c h
OPOLE (PAP ) Dnia 2.2. 1947 roku ' 

Opole święciło uroczyście rocznicę 
wyzwolenia Ziem Śląskich spod oku 
pacji niemieckiej. W godzinach ran­
nych odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo w kościele Sw. Krzyża. Na na­
bożeństwo przybyli reprezentanci 
władz miejscowych, delegacje partii 
politycznych i związków zawodo­
wych, organizacje społeczne ze sztan 
darami oraz liczne rzesze miejsco­
wego społeczeństwa. Po nabożeń­
stwie odbyła się uroczysta akade­
mia w sali kino teatru „Odra".

Bystrzyca
Fryzjerzy strzygą,

✓ golą i... zdzierają
Do bystrzyckiej Rady Powiatowej 

wpłynął szereg skarg na pobieranie 
przez tutejszych fryzjerów  wygóro­
wanych cen. Autorzy skarg wskazu­
ją, że pobieranie za jednoczesne « -  
strzyżenie i ogolenie, tj. za pracę, 
która trwa 20-25 min. 50 zł. jest 
zdzierstwem, gdy' wynosi to prze­
szło 2 zł. za minutę czyli przeszło 
120 zł. za godzinę. Takiej wysokiej 
stawki nie mają pracownicy w  żad­
nej innej branży.

Handel bez przerwy obiadowej
Kupiectwo tutejsze zwróciło uwa­

gę odnośnych władz, że wobec panu 
jącego zastoju zakazu handlu od 
godz. 13 do godz. 15 (przerwę obiado 
wą) należy skasować. A  to tymbar- 
dziej, że główną masę kupujących 
stanowią osadnicy z okolicznych wsi. 
Przyjeżdżają oni do miasta w  rozma 
itych sprawach i tylko po załatwie­
niu ich przystępują do robienia za­
kupów. A  tu akurat przerwa obia­
dowa. Czekać dwie godziny wieśniak 
nie chce, chociażby z tej racji, że 
nie chce zbyt późno wracać do do­
mu, rezygnuje więc z zakupów. 
Przerwa obiadowa zostanie prawdo­
podobn ie  skasowana.

Milicji
Olsztyn

3 pod klucze?f»

Kwatera Hitlera rezerwatem
turystycznym

W  okolicach Rastenborka (woj 
olsztyńskie) znajduje się wielki pod­
ziemny schron z szeregiem najno­
wocześniejszych urządzeń technicz­
nych. W schronie tym w  czasie w oj­
ny mieściła się przez pewien czai 
Główna Kwatera Hitlera.

Istnieje projekt przekazania tegc 
obiektu pod opiekę Zarządu Ra­
stenborka i uczynienia z niego cie 
kawego rezerwatu turystycznego.

Pierwsza drukarnia polska 
na Mazurach

W tych dniach minęło 411 lat od 
daty założenia w Ełku pierwszej dru­
karni polskiej na Mazurach. Drukar­
nia została założona w styczniu 1536 
r. przez Jana Małeckiego z Krakowa 
i przez szereg lat drukowano w nie; 
książki polskie oraz pismo polskie 
„Gazeta Ludowa".

Rękawiczki ze Świdnicy
/odą  cfo / fnglil i S z iiec/ f...

Gdańsk
Odiodzenle portu gdańskiego 

własnymi silami
GDAŃSK (PAP). W związku z za 

marznięciem portu gdańskiego wła 
dze portowe gdańskie rozpoczął; 
prace nad odlodzeniem portu. Pome 
waż zawezwane do akcji holownik 
„Delfin" i „Żbik" dały sobie całko 
wicie radę z przebiciem kanału w  lc 
dzie, pomoc szwedzkiego lodołama- 
cza „A tlee“ okazała się zbędna.

Reportaż trochę nieprzytomny
wszelkiego autoramentu. Wiec odbyt 
się pod przewodnictwem delegata Zw 
Ław. Pracowników Klimatycznych 
Oddział Karkonosze: Liczyrzepy. Te: 
wybitny autochton składał już wie­
lokrotnie dowody swego rozumu pot 
tycznego, o czym ciekawi czytelnie; 
dowiedzieć s:e mogą z literatury je­
go. biografa, prof. Sykulskiego.

W historyczną noc z lS-tego n: 
19-tego stycznia dokonał się przełon 
w s ferach podniebnych. Uchwałom 
została rezolucja, w myśl której ze 
brani postanowili walnie poprzeć Bloi 
Demokratyczny zwłaszcza na Ziemiach 
Odzyskanych. W ślad za słowami po­
szedł czyn: zniesiono system drobnych 
przydziałów śnieżnych, z których 
praktyce korzystali zresztą tylko wy 
soko postawieni (ponad 1.300 m) pra­
cownicy schronisk Dolnośląskiej Sp< 
dzielni Turystycznej... i tejże sam*-, 
jeszcze nocy otworzono podwoje we. 
nego rynku śnieżnego. Piękną, iśc.t 
bajkową szatą przyoblekły się Gór; 
Odzyskane w dniu 19-tego. Nowoza- 
wacty sojusz wpłynął bardzo dodatnu. 
na rozwój stosunków w Karkomo 
szach, zwłaszcza zaś na samą frek 
wen ej ę wyborczą.

Dziś centrum zimowych uciech sta? 
się Karpacz, który siły podniebn- 
obrały sobie prar.-. dopodobnie za o 
kiekt eksperymentalny: ile śniegu t- 
wlezie? Od dnia 19-go stycznia ni. 
było dnia bez świeżego śniegu. Zaroi 
ło się na nowo od wesołych uśmiech 
•niętych ludzi. Wszelkie zwartwieni. 
obowiązkowe należy bowiem zostawi1 
przed progiem tego przybytku spor 
.ów zimowych. Z oddali igraszkon 
młodych i starych, którzy tutaj za 
pominają o swej starości, przygląd: 
się królowa tych okolic: Śnieżka
'minęy te czasy, gdy się było kró 
lewną). Opodal rozłożyła się gniew 
na teścic.wa: Szrenica, znana z1
swych kapryśnych humorów.

A w dole legiony narciarzy i sanec- 
kowśczów fika kozły głową w śnieg 
nie zdając sobie zapewne sprawy ; 
tego, iż dzisiejsza ich radość jest dz:* 
łem wczorajszego pojednania...

Sko.ro już jednak zaglądnęliśmy n 
stąd ni zowąd do Karpacza, to w ża­
den spesób nie wypada pominąć nasr 
nowej skoczni narciarskiej, która róv 
mież jest „dziełem jedności", mianowi 
cie dziełem grupki zapalonych krze­
wicieli sportów zimowych, skupior.ycL 
kolo Zarządu Uzdrowiska. Nadchodzą 
cy czwórmecz słowiański będzie ja; 
egzaminem, w czasie którego Maru­
sarz zapowiada pobić swój własny rc 
kord. W dniu tym spotka się nas tu­
taj z pewnością wielu, (tatf)

Leiiniea
W ydział powiatowy

(GF) Na posiedzeniu Wydziału 
pow. w dniu 29 stycznia pod prze­
wodnictwem starosty Kwiatkowskie 
go powzięto uchwały utworzenia 
szpitala pow. i założenia Komun. Ka 
sy Oszczęd.

Plenarne posiedzenie P. R. N .
(GF) Plenarne posiedzenie PRN  od 

było się w  dniu 30 stycznia br.. Za­
sadniczym tematem była sprawo­
zdawczość komisji: a) kontroli spo- 
lecz. b) kulturalno-oświatowej, c) 
finasowej.

Państwowa Fabryka Rękawiczek 
Garbarnia Białoskórnieza w  Świdnic; 
należy do największych tego redzart 
obiektów przemysłowych w  Polsce 
Fabryka wyrabia skóry chromowi 
i zamszowe, z których produkuj) 
skórzane rękawiczki (damskie i mę 
skie oraz rękawice robocze). Ubocz 
nie produkuje ona z odpadków skó 
wszelkiego rodzaju galanterię. Prze 
ciętna wartość miesięcznej produkcj 
wynosi około 4 mil. zł. w  związku 
napływającymi ofertami przewiduj' 
się w  najbliższym czasie zorganizo 
wanie eksportu rękawiczek do An 
glii i Szwecji.

...a maszeruj
do Austrii i Włoch

W  Świdnicy na Dolnym Śląsku ist 
nieje jedyna w  Polsce fabryka ma­
szyn i aparatów chemicznych. Fa­
bryka produkuje młyny wibracyjne, 
suszarki próżniowe i aparaturę cu­
kierniczą, oraz maszyny dla przemy 
shi lniarskiego. Odlewnia żeliwna wy 
twarza odlewy dla przemysłu energe 
tycznego, drzewnego i cukrownicze­
go. W najbliższym czasie podjęta zo 
stanie produkcja pomp ośrodkowych 
i tłokowych oraz maszyn parowych.

Bogatą wytwórczością fabryki za­
interesowały się Austria i Włochy, 
które przysłały oferty w sprawie za­
kupu maszyn lniarskich i aparatury 
cukrowniczej.

Sn ice - Zdrof
Szkoła malarzy porcelany

Staraniem Zjednoczenia Przemy­
słu Ceramiki Szlachetnej, Okręg Doł 
nośląski, uruchomiona zostaje w So-1 
licach-Zdroju trzyletnia szkoła prze 
myślowa dla tokarzy porcelany i mc 
deiarzy oraz dla malarzy porcelany. 
Uczniowie po ukończeniu szkoły o- 
trzymają uprawnienia gimnazjów 
zawodowych. Dla uczniów zamiejscc 
wych jest czynna bursa z utrzyma­
niem.

Komuchów
Utworzenie 

Pow. Rady W F . i Pw .
(M K ) W Starostwie Fowiatowym 

odbyło się zebranie informacyjne w 
sprawie utworzenia Pow. Rady WF 
i PW.

Na zebraniu byli reprezentowani 
licznie działacze sportowi organiza­
cji młodzieżowych, klubów sporto­
wych, Związków Zawodowych i or­
ganizacji społecznych z całego po­
wiatu a szczególnie z Nowej Soli.

Po krótkiej dyskusji, przepojonej 
troską i wychowanie fizyczne i woj­
skowe młodzieży, została utworzona 
Powiatowa Rada W F i PW.

Sprawy gospodarcze
KTO MARNOTRAWI WĘGIEL?

Jak wykazała ogólnopolska konfe­
rencja węglowa w Katowicach, brak 
węgla w szeregu miejscowości wyni­
ka nie z niedostatecznego zaopatrze­
nia, ale z marnotrawstwa poszczegól 
nych gałęzi przemysłu.

Spożycie węgla w Polsce na głowę 
ludności jest obecnie w:'ększe niż 
przed wojną i wynosi 1 352 kg na o- 
sobę (przed wojną — 736 kg). Nato­
miast faktom jest, że człowiek pracy 
rzadko kiedy z węgla korzysta, względ 
ni-e musi kupować go po horrendal­
nych cenach rynkowych, tucząc hie-

Iny spekulacyjne.
Z czego to wynika? Otóż polski prze 

mysi metalurgiczny, skórzany, papier­
niczy itp. posiada wydajność mniej- 
szą niż przed wojną, ale węgla zuży- , 
wa znacznie więcej, nii  dawniej.

Przemysł metalowy produkuje mniej 
więcej tyleż co przed wojną, ale speży 
wa węgla dwa razy więcej niż w j 
1C37 r. Przemy ł skórzany wytwarza , 
28 proc, stanu przed woj ecu ego, *  su- 1
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Przy fabryce zorganizowano sze­
reg kursów dokształcających dla zaa 
wansowanych robotników, ponadto 
czynna jest szkoła przemysłowa. |

Niestety, jak dotąd, ż?dea program 
polityczny nie potrafił jeszcze wcielić 
w zakres swych planów gospodar­
czych gruntownej reformy wpływów 
atmosferycznych, zmierzającej w kie­
runku unarodowienia i uspołecznie­
nia.

Zapewne z tego też powodu słynne 
polskie — warcholskie warunki atmo­
sferyczne, korzystając z przysługują­
cych im swobód demokratycznych, za 
jęły stanowisko opozycyjne i indywi­
dualistyczne, stroniąc uparcie od pro 
gramu zjednoczenia sił naredu.

Znane są dwa główne powody tego 
stanu rzeczy: aury regionalne pan.cz 
nie obawiają się możliwości podpo­
rządkowania ich. wraz z caiym arse­
nałem kaprysów pogody, jakiemuś 
Centralnemu Zjednoczeniu Polskich 
Warunków Atmosferycznych, — to 
raz, a po drugie, niewątpliwie duże 
znaczenie posiadają tu także wpływy 
postronne, nanoszone wiatrami połud­
niowymi, zachodnimi i wschodnim:. 
Podkreślić należy, że skutki wschod­
nich (sojuszów w tym wypadku po raz 
pierwszy okazały się fatalne, znany 
bowiem ogólnie już dzisiaj jest fakt, 
iż źródłem ostrych mrozów była wła­
śnie równina syberyjska.

Negatywne stanowisko pogody w 
stosunku do nowej rzeczywistości poi 
sklej posiadało jednakże fatalne skuw­
ki. Nieliczenie się z programem szkol 
nym sprawiło, że okres wakacji był 
mroźny, lecz za to bezśnieżny. Ty po- 

iwa taktyka opozycji: im więcej nie- i 
zadowolonych tym lepiej dla nas. Tym « 
razem jednak taktyka chybiła celu, : 
gdyż uświadomione masy bezrobot­
nych narciarzy, potoki swych narze­
kań i „białej wściekłości" bynajmniej 
nie przeciw czynnikom oficjalnym skie 
rowsiy. doceniając w pełni ich do­
brą wolę i chęć zaradzenia złu, lecz 
właśnie pomstować zaczęły przeciwko 
zdradliwym niebiosom. Ta śmiała po 
stawa wspólnego frontu narciarzy, sa 
heczkowiczów i skoczków trenujących 
(na razie wprawdzie tylko na sucho) 
wywołała jednakże pewne poruszenie 
na wysokości ?.C00 metrów, co dopro 
wadziło do rewizji zajmowanego sta­
nowiska, zwłaszcza, że działo się to 
w przededniu wyborów.

W celu wspólnego naradzenia się 
zwołany został wielki wiec na Śnież­
ce w którym tłumny udział wzięły 
wszystkie stopnie temperatury, żarów 
no spod znaku Celsiusza, Reaumura 

i jak i Fahrenheita, jako też chmury

do swej meliny w Białym Kamie­
niu ul. Beja 5, guzie złożyli swój 
krwawy łup. Potem rozpoczęli „ro­
botę" na nowo na dworcu w Sta ­
rym Zd ro ju , gdzie pod pozorem le­
gitymowania wyciągali ludzi na tt- 
bocze, ściągając z nich palta, ubra­
nia, rabując pieniądze i biżuterię. 
Zaalarmowany w międzyczasie 
przez ob. Kazimierza Kobzę, który 
nie bacząe na to, że znajduje się 
tylko w koszuli —  W ydział Śledczy 
M il ic j i  Obywatelskiej, .rozpoczął 
natychmiast energiczne kroki, ce­
lem uięcia zbrodniarzy. W  5 godzin 
po dokonanych morderstwach i ra­
bunkach bandyci zostali ujęci.

Są to Iwan Władysław (w prze­
braniu milicjanta) Adamski Sta­
nisław (podający się za wywiadow­
cę) oraz Antoni Chojnak. W raz z 
irm i aresztowano paserów Bubma 
Erymana i Marka Wisa. Jak 
stwierdzono zamordowana przez 
zbrodniarzy Józefa Neun pozosta­
wiła troje nieletnich dz:eei. Zbrod­
niarzy czeka niewątpliwie zasłużo-

wym Mieście, skąd późną nocą wy­
ruszyli na dalsze eskapady. Około 
godz. 23 napadli na przechodzące- 
go Kazimierza Kobzę, zam. przy | 
ul. Chopina, którego po uprzednim 
rozebraniu z garderoby, ciężko po­
b ili, oddając do uciekającego w bie- 
liźnie parę strzałów na szczęście 
chybionych. ądyi Kobza upadł w 
głęboki śnieg.

Po rabunku spo'kali przy ul. 
Fredry narzeczonych Mattego Jó­
zefa i wdowę Józefę Neun, na któ­
rych dokonali bestialskiego m or­
du. Spotkanego przy ul. Św. Bar­
bary Pietrzyka Stanisława zam. 
przy ul. Żeromskiego 9 napadli rów 
nież rabując mu obuwie i palto. 
Po dokonaniu rabunku udali się

Podajem y szczegóły mordu doko­
nanego na narzeczonych Matym 
Józefie, oraz wdowie Józefie Neiin, 
zamordowanych w ohydny sposób 
przy ul. Fredry. W  dniu 20 stycz­
nia br. o godz. 20, 3 bandytów u- 
zbrojonych w broń palną, oraz bag­
net napadło tc Solicach Zd ro ju  na 
urzędnika tam t. Zarządu Uzdro­
wisk Dolnośląskich, rabując mu 
fu 'ro, złoty zegarek, oraz portfel z 
dokumentami, sprzedając natych­
miast zrabowane przedmioty pase­
rom wałbrzyskim Rabinow i Eryma- 
nowi i M arkow i W isow i, zam. przy 
ul. Wiluńsktego 13 —  za siedem 
tys:ęcy złotych.

Za uzyskane paserskie pieniądze 
poszli pić do restauracji na Xo-

Karpacz głębszychpo paru

CO Z KO2UCHAMI?
Jeszcze na początku września 1946 

r. Związek Radziecki dostarczył do 
Gdyni na statku Pawłowsk 50.000 
skór baranich z Mongolii. Skóry te 
miały być zużyte na szycie kożuchów 
dla świata pracy.

Tymczasem minął styczeń, ściska 
mrozem luty, a o kożuchach wszelki 
słuch zamarł.

Tramwajarze wrocławscy dalej 
marzną i skostniałymi palcami odli­
czają złotówki, kolejarze zarówno wro 
cławscy, jak katowiccy i krakowscy 
również szczękają zębami, pracownicy 
elektrowni w wałówkach albo nawet 
w sukiennych płaszczach siedzą na 
słupach, reperując uszkodzenia kmi 
— a kożuszki...? Pewnie spacerują po 
Gdyni, rzucając na prawo i lewo pyta 
nie: kemu, komu, komu kożuch?... A 
może utartym szlakiem UNRRA-y po­
wędrowały przez ręce spekulantów do 
centralnych dzielnic kraju?...

Mcże przemysł futrzarski zechce ta- 
ekawia orki ©wiedzieć?— (A. A-k.)

żywa węgla o 30 proc. więcej!... Po­
dobnie jest w przemyśle papierniczym 
na kolei Ud.

Marnotrawstwo i rozkładanie węgla 
powoduje przesyt na jednych odc.n- 
kach, a zupełny brak na innych.

Prawda, szereg przedaiębiois.w swój 
węgiel w taki czy inny sposób czę­
ściowo .przekazał pracownikom, nie 
mogącym z powodu galunatiasu biuro 
kratycznego zaopatrzyć się weń w :n 
ny sposób. Ale i to sytuacji nie wy­
jaśnia. Przecież zużywamy węgla dwa 
razy tyle co przed wojną!...

Nieco światła rzuca na sytuację 
fakt, że przed wojną, kiedy bardzo ta 
nie było drzewo opalowe, na wolnym 
rynku sprzedawano węgla 2.01)3.000 
ton rocznie. Obecnie zaś — bGO.OOd 
ton, a więc zaledwie trzecią część.

Tak czy owak, stwierdzić należy, że 
konferencja węglcwa rozjaśniła nieco 
mroki naszej niedc.lęinej gospodarki 
węglowej w kraju, i że wreszcie na­
stąpi jakie - takie uzdrowienie sytua-



P o r n n fe m n  miasto

Ui. Henryka Prawego
Do PI. Legnickiego przylega 

krótka uliczka, składająca się za- 
tedwie z paru domów, która otrzy­
mała nazwę dzielnego księcia z 
rodu Piastów —  Henryka IV  zwa­
nego „Prawym“. Henryk Praicy 
bez wątpienia przewyższał zdolno­
ściami wszystkich współczesnych 
mu książąt śląskich. Świadom te­
go, książę wrocławski myślał o za­
pewnieniu sobie pozycji wyjątko­
wej nie tylko na Śląsku, ale rów­
nież w całej Polsce przez przyjęcie 
tytułu królewskiego. Historycy nie­
mieccy skwapliwie anektowali Hen 
ryka Prawego dla niemczyzny, po­
sługując się powszednim w .,nau­
ce" niemieckiej wyolbrzymieniem 
faktów dogodnych, a przemilcze­
niem niewygodnych. Takim fak­
tem np. zbagatelizowanym przez 
historię niemiecką jest testament 
Henryka Prawego, w którym dzie­
dzictwo swoje zapisał najpotęzniej 
szemu księciu polskiemu —  Prze­
mysławowi I I  Pogrobowcowi z 
Wielkopolski. Tak więc, mimo usi­
łowań, historycy niemieccy nie zdo 
lali zmienić faktu, że ów Piasto- 
wicz, którego współcześni dla wro­
dzonej szlachetności charakteru 
i dobroci nazywali ,(Prawym" —  
prawość swą okazał przede wszyst­
kim w tym, że posłuchał głosu 
krwi piastowskiej i starał się 
rzetelnie przysłużyć sprawie pol­
skiej. Doczesne szczątki Henryka 
IV  Prawego spoczęły w pięknym 
grobowcu w kościele św. Krzyza.

H. MUSZ.

Dlaczego twe Wrocławwla

i B I  BaT pewność
M Mik zaufanie

WIELKA WYSTAWA
lim  Odzyskane w  2-gsa rota

Poruszaliśmy już na łamach na­
szego pisma konieczność tóyzyska- 
nia ogromnej hali stulecia dla celów 
wystawowych czy targowych. W 
swoim czasie wyłoniło się zagadnie­
nie urządzenia w  naszym mieście 
ogólnokrajowych targów wrocław­
skich i zagadnieniem tym zajmowa­
ła się również MRN. Obecnie do­
wiadujemy się, że sam projekt nie 
poszedł w  zapomnienie. Oto Komitet 
Ekonomiczny Rady 'Ministrów opra­
cował wytyczne organizacji w iel­
kiej wystawy p. n. „Ziemie Odzy-

Izba Rzemieślnicza
g s r z t f p o a n in a

n m
To nie jest pomoc?

(Y ) „Bratnia Pomoc" studentów 
Uniw. i Polit. spóźnia się ostatnio z 
rozdawaniem kart żywnościowych, 
a chcąc oszczędzić swoim człon­
kom kłopotu z rejestracją po termi­
nie, rejestruje je od razu w  spółdziel 
ni akademickiej. Dla tych, którzy 
mieszkają na Oporowie czy też na 
Pilezycach jest to prawdziwie nie­
dźwiedzia przysługa. Po żywność mu 
gza po tym jeździć w  drugi koniec 
miasta.

Tylko 4 stypendia
(Y ) Na 300 prawie słuchaczy kur- 

*ów  zerowych przy Uniwersytecie 
gą tylko 4 stypendia. Ponieważ na 
kursach panuje rygor większy od 
szkolnego i opuszczenie wykładów 
grozi usunięciem, co raz ktoś ze 
słuchaczy odpada. Przyczyną tego 
zjawiska jest zwykle niemożność po 
łączenie studiów z pracą zarobko­
wą.

Brak tabliczek 
nad łóżkami chorych

(K -i) Dlaczego w  szpitalu św. Ja­
dwigi przy ul. Piwnej 2 brak w  sa­
lach nad łóżkami chorych tablic 
orientacyjnych z nazwiskiem chore­
go, nazwą choroby i stanem gorącz­
ki. W  innych szpitalach są takie ta­
bliczki.

skane w  drugim roku po wojnie".
Wystawa dojdzie do skutku w  je­

sieni br., ma zademonstrować na­
sze osiągnięcia na Ziemiach Odzy­
skanych, nie tylko na Dolnym Ślą­
sku. Niewątpliwie podkreśli ona 
równocześnie międzynarodowe zna­
czenie Polski w  je j powojennych 
granicach, oraz uwypukli stabiliza­
cję polityczną i gospodarczą naszego 
kraju.

Sama wystawa podzielona będzie 
na dwie zasadnicze części. Część 
pierwsza, historyczna, przedstawi 
nasze tysiącletnie zmagania z ger- 
manizmem, część druga zilustruje 
nasz dwuletni dorobek po wojnie.

Nie ulega wątpliwości, że wysta­
wa wzbudzi szerokie zinteresowanie 
nietylko w  kraju, ale i za granicą. 
Dlatego też Wrocław powinien przy­
gotować się do niej odpowiednio. 
Przede wszystkim zniszczone tereny 
wystawowe należy doprowadzić do 
porządku, czym zajmie się Wrocław­
ska Dyrekcja Odbudowy. Minister­
stwo Komunikacji zajmie się remon 
tem dworców, zaś Zarząd Miejski 
uporządkowaniem miasta, zagadnie­
niem komunikacji w  mieście itp. 
Ogólne kierownictwo wystawy spo­

czywać będzie w  ręku Komisarza 
Rządu dla spraw Wystawy w  roku 
1947 we Wrocławiu, który zostanie 
zamianowany przez Prezesa Rady 
Ministrów. Szczegółowy termin w y­
stawy zostanie jeszcze ustalony.

Jak widzimy, na nasze miasto spa 
da zaszczytny obowiązek, któremu 
musimy podołać. Sądząc po dotych­
czasowych osiągnięciach, wydolamy 
mu i możemy być tylko wdzięczni 
Komitetowi Rady Ministrów, że po­
stanowił wystawę taką urządzić w 
naszym mieście. (—■).

Jeden z naszych Czytelników w liś­
cie do Redakcji opisuje następujący 
wypadejt: Oto wpłacając w kasie 
PJł.O. pewną sumę, przez roztargnie­
nie nie wziął należnej mu reszty, w 
wysokości idlkusct złotych. Gdy na 
drugi dzień zgłosił reklamacje, sumę 
tę zwrócono mu bez zastrzeżeń i dłu­
giej fannalistyki. Wypadek ten Czy­
telnik nasz uważa za dowód, że ucz­
ciwość wzrasta wśród naszego społe­
czeństwa. Niestety, tak się u nas jesz 
cze dzieje, że tego rodzaju wypadki 
uważamy za coś nadzwyczajnego.

Gdyby jednak prowadzono ścisłą 
statystykę, uczciwości i nieuczciwości, 
to niewątpliwie uczciwość wzięłaby 
górę.

Ponieważ jednak o uczciwości na- 
ogół się nie mówi, natomiast zazwy­
czaj wywleka się na światło dzienne 
rozmaite kanty i kradzieże, społe­
czeństwo dochodzi do przekonania, że 
te właśnie wypadki są dła naszego 
życia miarodajne. Dzieje się to z 
krzywdą dla wszystkich, którzy ucz­
ciwie pracują na swój kawaiek ehle- 
ba. Kasjer P.K.O. spełnił poprosto 
swój Obowiązek i zapewne zdziwiłby 
się mocno, gdyby się dowiedział, że 
ktoś uważa go za jakieś dziwo czy 
wyjątek. Czas najwyższy, aby samo 
społeczeństwo zaczęło inaczej podcho­
dzić do tych zagadnień i nie sugero­
wało się jedynie ujawnianymi wypad 
kami nieuczciwości.

Wówczas opisany wypadek z kasje­
rem, będzie w naszych czasach zjawi­
skiem normalnym i nie będziemy so­
bie i innym zabierać ezasu, pisząc 
tego rodzaju listy do Redakcji. .

T uwieź.-,

nien być przykładem dla wieiu in­
nych mieszkańców Dolnego Śląska, 
wśród których znajdzie się jeszcze 
w.ieie rozmaitych zbiorów czy to mo­
net, pieczęci starych, dokumentów 
historycznych, archi w. Łów, herba­
rzy i książek naukowych, które nie­
raz leżą po strychaoh i innych zaka­
markach bezużytecznie, niszczeją i 
przepadają dla nauki polskiej.

Wszystko to winno być przekazane 
Instytucjom Naukowym, a przede 
wszystkim Uniwersytetowi Wrocław­
skiemu.

„Izba Rzemieślnicza we Wrocławiu 
przypomina, że ostatni termin skła­
dania zapotrzebowań na węgiel prze 
mysłowy kontygentowy za I l-g i 

kwartał 1947 r. dla warsztatów, któ­
rych produkcja ma szczególne znaczę 
nie dla akcji odbudowy i które od­
dają ponad 50 %  swej produkcji do 
dyspozycji urzędów i instytucji pań­
stwowych lub samorządowych po 

cenach urzędowych wzgl. zatwierdzo 
nych przez Wydział Odbudowy, u- 
pływa dnia 4 lutego rb. Termin ten 
jest ostateczny. Niezależnie od tego 
wyżej wymienione warsztaty mogą 
składać -zapotrzebowania na węgiel 
przemysłowy za I l l- c i  kwartał 1947 
r., w  Izbie Rzemieślniczej, Wydział 
Ekonomiczny.

Izba Rzemieślnicza"

Uwaga Działkowcy!

Dziennikarze zagraniczni n w M & ą g m i
g o ś ć m i

na nich tak wstrząsającego wraże­
nia, jak na pozostałych. Jeden z Cze 
chów przyznaje się, że zna Wrocław 
doskonale jeszcze z czasów okupa­
cji, i wyjaśnia, że samego miasta to 
tak bardzo nie zna, bo 3 lata., sie­
dział w  tutejszym, wtedy niemiec­
kim więzieniu. Wczoraj właśnie 
zwiedził to więzienie... Pytamy, co 
odczuwał patrząc na celę, w  której 
przesiedział 3 długie lata?

— W tej chwili dopiero potrafiłem 
ocenić to, że jestem wolny i fakt, że 
miasto mojej kaźni powróciło do 
przyjaciół... odpowiada dziennikarz.

2 dni temu zagraniczni goście zwie 
dzali kopalnie węgla w  Wałbrzychu 
i fabryki. Opowiadają, że trud na­
szego górnika, i widok mas*zyn fa ­
bryk dolnośląskich na długo im je ­
szcze pozostaną w  pamięci.

Zwierzają się, że największą jed-

Obiót KKO
(Y ) Obrót Komunalnej Kasy Osz­

czędności wynosi przeszło 250 milio­
nów złotych miesięcznie. Jest to pra­
w ie wyłącznie obrót czekowy. Obrót 
oszczędnościowy na razie prawie nie 
istnieje.

Zawiadomienie
Miejski Zarząd Społeczno Obywa­

telskiej L ig i Kobiet we Wrocławiu 
przy ul. Marsz. Stalina 45. przyjmuje 
zapisy na lekcje: angielskiego, espe­
ranto i francuskiego dla początkują 
cych. Opłata miesięczna wynosi 200 
złotych. Bliższych informacji udzie­
la sekretariat Sp. Ob. L ig i Kobiet 
— Stalina 45, I  piętro.

Jednocześnie podaje się do wiado­
mości, że lekcje angielskiego, które 
dotąd odbywały się w  gmachu Za- i 
rządu Miejskiego przy placu W olno! 
ści, —  począwszy od 3 lutego odby­
wać się będą w  Miejskim Zarządzie 
S.O. L igi 'Kobiet przy ulicy Stalina 
♦5 — I piętro, o godz. 17-18.

Komunikat
Biuro Prezydialne Dolnośląskiej 

Wojewódzkiej Rady Narodowej ko­
munikuje, że zwołane na dzień 8 lu­
tego 1947 r. posiedzenie Komisji O- 
łiedieńezej Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej nie odbędzie się.

Nowy termin posiedzenia tej ko­
m isji zostanie podany do wiadomo- 
fc i osobno.

Działkowcy pamiętajcie, że sty­
czeń i pierwsza połowa lutego to 
najodpowiedniejsza pora do dopro­
wadzenia Waszych drzew owoco­
wych do porządku. Należy zatem o- 
bejrzeć dokładnie Wasze sady. O- 
czyścić podczas odwilży, pnie drzew 
od porostów i  starej spękanej kory. 
Usunąć suche lub połamane gałęzie, 
wycinać na pniach i  gałęziach w il­
ki, (młode pędy) przecinać ze gęsto 
rosnące gałęzie, szczególnie krzyżu­
jącą się z sobą i ocierające. Zwró­
cić uwagę na znajdujące się w  starej 
korze watkę, należy ją zebrać i spa­
lić, znajdują się w  niej jajeczka 
szkodników. W  tym czasie należy 
formować drzewka.

Pamiętajcie, że sad będzie rodził 
owoce, wymaga on jednak troskli­
wej opieki. Chcesz spożywać owoc 
—  dbaj o swój sad.

Czytajcie nasze komunikaty w  pra 
sie miejscowej, znajdziecie aktualne 
przypomnienia i porady.

| nak przyjemność z całej wycieczki 
po Dolnym Śląsku sprawił im wspól­
ny obiad z górnikami ■wałbrzyskimi 
w  ich stołówce. To nie znaczy, żeby 
im wogóle nie smakowała polska 
kuchnia, owszem, bardzo ją sobie na 
wet chwalą...

Niedzielne popołudnie spędzili za­
graniczni dziennikarze w  Teatrze 
Miejskim, słuchając koncertu Sym­
fonicznego Filharmonii Wrocław­
skiej pod dyrekcją S. Skrowaczew-- 
skiego. Koncert uświetniła swoją grą 
doskonała skrzypaczka —  Bronisła­
wa Rcisztatówna.

Gospodarze i dziennikarze miasta 
Wrocławia starali się usilnie, by po­
byt w  naszym mieście na długo po­
został v/ pamięci zagranicznych go­
ści...

Prawdopodobnie zamiar ich się u- 
dał...

tnie dłonie ponad granicami państw..."

Jak donosiliśmy już w  poprzednio: 
numerze naszego pisma we Wrocła­
wiu bawiła wycieczka dziennikarz; 
zagranicznych, składająca się z 1C 
osób. W  skład tej ekipy wchodzili 
4 przedstawiciele prasy amerykań­
skiej, 2 Angielki, Duńczyk, kilku Cze 
chów oraz towarzyszący im dzien­
nikarze polscy.

Goście zwiedzali miasto, fabryki. 
Parę godzin spędzili w  Biurze P la ­
nowania Przestrzennego.

Popołudniu w  reprezentacyjnym 
hotelu „Polonia" dziennikarze wro­
cławscy podejmowali miłych gości 
herbatką. Przy miłej i żywej roz­
mowie, podczas której wymieniało 
się adresy, nawiązywało kontakty, 
goście dzielili się swoimi wrażenia­
mi z podróży po Polsce. Niektórzy 
z nich przyjechali dopiero niedaw­
no i opowiadają ze zdumieniem o si­
le rozmachu, z jaką odbudowujemy 
nasze państwo, inni przebywają sta­
le w  Warszawie przeważnie w  cha­
rakterze korespondentów swoich 
pism. Ci ostatni przyzwyczaili się już 
nawet do ruin Warszawy, dlatego 
też zniszczony Wrocław nie wywarł

P O Ż A R Y
W dn. 1-go bm. Miejską Straż Po­

żarną zawezwano do Fabryki Wa­
gonów, gdzie przybyła pod dowódz­
twem ogniomistrza Sznercha o godz. 
15 min. 27. Na miejscu stwierdzono, 
że w  hali wagonowej pali się pod­
ręczny drewniany magazyn, zapeł­
niony łatwopalnym i. materiałami, 
przy czym ogień przedostał się z ma 
gazynu i objął płomieniami stojący 
w  pobliżu pullmanowski wagon oso­
bowy, a także część dachu krytego 
papą.

Sytuacja była groźna i tylko dzię­
ki szybkiemu przybyciu straży, po 
półtoragodzinnej pracy pożar zlikwi­
dowano. Na miejscu pozostali stra­
żacy fabryczni, którym polecono za-

Redakcja tego czasopisma prosiła go 
o parę reportaży z odbywających się 
właśnie w Warszawie procesów Fische 
ra i • Rzepeckiego. Naród duńaki bo­
wiem interesuje się żywo przebiegiem 
tych procesów.

Duńczyk mówi dużo 1 płynnie, sam 
zgaduje, co może interesować polskich 
rozmówców. W pierwszym rzędzie 
więc przedstawia genezę powstania 
organizacji, niosącej obecnie Polsce 
tak bardzo wydatną pomoc.

Podczas wojny cierpieliśmy razem 
z narodem polskim, ale nie było prze­
cież mowy o jakiejkolwiek realnej 
pomocy... W parę miesięcy po wojnie 
napływające zewsząd liczne dary 
społeczeństwa duńskiego dla Polski 
skłoniły nas do założenia jeszcze jed­
nej organizacji oprócz istniejącego już 
Duńskiego Czerwonego Krzyża. I te 
organizacje niosą pomoc także i in­
nym poszkodowanym wojną krajom 
jak Austrii, Jugosławii i Holandii, jed 
nak każda na własną rękę. Jeśli zaś 
chodzi o Polskę, organizacje te zjed-

( dalszy ciąg na str. 7-ej)
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Ob. ab. Romańczykowie Władysław 
i Michalina ze Złotego Stoku na 
Dolnym Śląsku w  zrozumieniu po­
trzeb naukowych Uniwersytetu Wroc 
liwskiego, ofiarowali tej Uczelni część 
swego prywatnego zbiera numizma­
tycznego, a mianowicie: hist. monety 
polskie oraz wiele monet państw eu­
ropejskich z 19-ego i 20-ego wieku. 
Zbiór ten ma służyć celom badaw­
czym i będzie stanowić podstawę dzia 
łu numizmatycznego w Bibliotece U- 
niwersyteckiej.

Ten piękny i kulturalny czyn wi-

C e n n y  d a r  d l a  U n i w e r s y t e t y

bezpieczenie miejsca pożaru i doga­
szenie zgliszcz. Zniszczeniu uległ 
drewniany podręczny magazyn, wnę­
trze wagonu i część dachu. Przy­
czyna pożaru —  prawdopodobnie za- 
pruszenie ognia w  godzinach pracy.

W  sobotę popołudniu zawezwano 
straż pożarną na ul. Bolesława Chro 
brego Nr. 18, gdzie w  piwnicy domu 
czteropiętrowego paliły się drewnia­
ne przepierzenia, słoma i różne ła­
twopalne rupiecie. Po 40 minutach 
pożar zlikwidowano. Przyczyna po­
żaru — palące się sadze, które w yle­
ciały z nieczyszczonego wycieru ko­
minowego, znajdującego się w  piw­
nic/.

Mój Boże, po jakiemu ja mam : 
nim rozmawiać, pomyślałam w chwi 
E, gdy zatrzymało się auto i w y sok 
młody człowiek w białej opasce z na 
pisem „Dania" na ramieniu zgiął si< 
w czworo usiłując wsiąść do wozu 
Ale... „dzień dobry" śliczną polszczyz­
ną i pocałunek w rękę — zwyczaj tei 
czysto polski. Skąd o tym wie ter 
Duńczyk? Okazało sic jednak, że ns 
tym kończyła się jego znajomość zwj 
czajów i języka polskiego, dalsza roz­
mowa bowiem toczyła się już po nie­
miecku. O tym i owym, póki nie ulo­
kowaliśmy się wygodnie w miękkie! 

| „klubach" w  zacisznym gabinecie Na 
(czelnika Urzędu Informacji ł Propa- 
1 gandy.

Dowiaduję się wreszcie, kim jest ten 
młody cudzoziemiec o urodzie typo­
wego Skan dym a wozy ka, tj. przepisowo 
jasnych oczach i szczerej, otwartej 
twarzy...

P. TroeJs M u n k j-est general­
nym przedstawicielem Duńskiego Ko­
mitetu Pomocy Kulturalnej Poisee a 
równocześnie współpracownikiem „Fo- 
łitiken", ezasojusoM (wychodzącego w

Młodzież całego świata powinna podać sobie bra-



t dokończenie te tir. O-ej)
ooczyły się we wspólnym dziele po­
mocy. Centralny Komitet połączonych 
instytucji mieści się w Kopenhadze i 
stamtąd płyną wszelkie dyrektywy.

— My wiemy — mówi dalej pan 
Mirnk. — że w gruzach zmależHścde 
wasze zakłady naukowe, laboratoria, 
pracownie, że do dziś odczuwacie 
brak wszelkich instrumentów, prepa­
ratów i pomocy naukowych. Naszym 
celem jest dostarczenie wam tego. A 
równocześnie Duńsko — Szwedzki Ko 
mitet Pomocy troszczy się o pomoc 
materialną dla waszych sierot, ubo­
gich dzieci, kalek i starców...

— Jak długo istnieje organizacja i 
Jakie były dotychczasowe wyniki jej 
działalności? — pytam.

— Zasadniczo od niespełna dwóch 
lat. Jednakże dopiero od roku zamia­
ry nasze przybrały konkretną formę 
Cały plan dzieli się na 3 fazy. W 
l-szej dokonaliśmy nadzwyczaj cieką 
wego eksperymentu. Wiedząc, w jak 
ciężkich warunkach wykładają wasi 
profesorowie i  uczą się wasi studenci, 
postanowiliśmy pewną liczbę studen­
tów wraz z ciałem profesorskim, do­

centami, asystentami i odiunktami
przenieść do Danii. Działo się to w 
bpcu i sierpniu ui>, roku, kiedy stu­
denci duńscy mdeli wakacje. Przyby­
łym oddaliśmy do dyspozycji parę la- 
laboratcriów, pracowni naukowych 3 
doświadczalnych.

Rozznaw'ałem później z profesorami 
duńskimi, którzy wspópracowali wte- 
ty  Polaka ni — prosię m. w e- 
rzyc — opowiadał1, że takiej 
takrgo zspifu . c-fcoty do pracy nie 
wlo ieli nigdy i emskich *t 3e ton .

2-ą faza rprpc. ęła się w d>tora- 
d -ie ub. roku. t ieo przesi ■( śmy do 
Pc’.«k materia 61  szkolnych i porrio-

■ er r  ukowych na sumą ok. 10 m.i 
ł ’o\. ch.

3-ciej fazy należy spodziewać się 
W najbliższym czasie.

P. Munfc opowiada o swoim ostat­
nim 6-cio tygodniowym pobycie w 
Polsce. Jest zachwycony wszystkim, 
Polską, Potekami, osiągnięciami w 
dziedzinie odbudowy, a najbardziej 
polską... kuchnią.

Nad Warszawą ubolewa bardzo, 
lecz zaznacza, że odbudowa jej po?tę 
puje tak szybko, że dosłownie po kil­
ku tygodniach ogląda się ją jak hme 
całkiem miasto...

— Gdy pierwszy raz przyjechałem 
do Warszawy, nie rozumiałem, jak 
można żyć w tak zrujnowanym mie-

- ście... A teraz, sam bardzo chętnie 
bym tam zamieszkał...

Wzamian za opiekę nad młodzieżą 
polską i swoją działaJność dla Pol- 
■ki. Butnie Pomoc Uniwersytetu Łódz 

anStSrcwała go. niedzmno swoim 
6-tyra z rzędu honorowym Ciłpąjiietn 
p-jńcijń 'ćhWStił się jak dziecko nie 
bieską legitymacją i mówił:

— Niech pani napisze, śe to bardzo 
wielki oaszezyt dla mnie... I... jaka to 
ładna nazwa „Prania Pomoc". Tak 
właśnie powinno być. Młodzież całego 
świata powinna pod&ć sobie bratnie 
ręce ponad granicami państw i prze­
sądów...

P. Munk spędził 2 ostatnie tygodnie 
m Karpaczu, jako gość Bratniej Po­
mocy. Wywiózł stamtąd wiele pięk­
nych wspomnień i obiecuje, że będzie 

i o nich pisał w kraju...
Wieczorom byliśmy w Teatrze Miej 

■kim na przeeste w i eruu komedii — 
„Dzień bez kłamstwa". Przyję‘ y nad 
■wyczaj m ło  prze* dyrektora Teatru 
Jerzego Waldena, rozmawiał z nim 
dtjgo, wypytywał «  zamiary na przy 
■złość i dotychczasowe osiągnięcia. N- 
koniec -uzyskał na programie auto­
graf. Sprjrny Duńczykl Żaden dzien­
nikarz we Wrocławiu nie może się t* 
lim  aut©gi*łem pochwalać...

Z samej ’ sztuki zrozumiał pewnie 
■iewieie, ale śmiał sdę serdecznie...

Po teetrza, przy kawie P. Munk o- 
powiada o swej chłodnej ojczyźnie 
Twierdsi, że wszyscy tam bardzo in 
teres-iją się Polską. Był nawet w u- 
biegłym roku ,-pecjalny dzień poświę 
eony Polsce, na ułicaca widziało się 
dziewczęta dcaósskie w polskich naro­
dowych »trojach a każde dziecko w 
szkoda umie «d  tej pecy piosenkę o 
Wiśle Tytuł jej? Moj rozmówca nie 
■ n t  (o  preoti «oaczyć ł-» język nie- 
■u-eckL..

Wre»i3cłe. -ostatsde oficjekie pytanie: 
Jakie — wedł-jg Paca naród polski 
wystawił sobde świadectwo głosując 
Jednogłośnie na Blok Stronnictw -De­
mokratycznych?

— Nie tr-dno a* to odpowiedzieć — 
mówi p. Munk. Naród, który tak jed­
nomyślnie popiec* po-łitykę swego rzą 
dn, pohłykę' w której sam bierze u- 
dział i którą rozumie, wykazuje w 
całej pełrd ewą dojrzałość polityczną 
J społeczną, polityczne wyrobienie i 
krytycyzm... My, Ekińmycy, mimo, że 
jesteśmy ta* ro i cm pozbawionym wy­
ją tkow y* talentów politycznych, po- 
irafiruy ■rozumieć stano-?dsko Pola­
ków w ostatnich wyborach.

Wracamy do daru  późno pustymi
■ licami Wrocławia. Od czasu do cza-"
■u straszą gdzie 'niegdzie ruiny... Duć 
czyi ogarniając spojrzeniem mriart-, 
•lówi: Przy waszej pracy i eoerg: 
Wrocław » -  parę lat -będzie chyba jec 
M  s europejskich metropolii.

&■• Soóe...

WtEMA DTIKOZIC

ŻYCIE
SPORTOWE

w ekstraklasie polskiej siatkówki
(ZET) Mistrzostwa Polski w  piłce

siatkowej dobiegły końca. Mogą one 
napawać otuchą w przyszłość tego 
sportu w  Polsce, jeśli rozwój jego 
będzie odpowiednio poparty tak 
przez Polski Związek Piłki Ręcznej, 
jak ł przez władze państwowe. W po 
równaniu z rokiem ubiegłym wido­
czna jest bardzo znaczna poprawa 
przede wszystkim w  ścięciach i to za 
równo u pań i u panów. Zobaczyli­
śmy wreszcie młody i bardzo obie­
cujący narybek.

Barw Wrocławia w  tych rozgryw­
kach bronił nasz Akademicki Zwią­
zek Sportowy. Pech chciał, że nie uj 
rżeliśmy ich na liście finalistów. W 
swojej grupie, gdzie za przeciwni­
ków mieli Skrę — Warszawa, Lubli- 
niankę — Lublin i Lenko — Biel­
sko stanowili bezwzględnie najlepszy 
i najbardziej wyrównany zespół. 
Swoje pierwsze spotkanie z Lenkiem 
przegrali nieznacznie 2:1 z tym, że 
decydujący set wzięli Bielszczanie 
różnicą 2-ch punktów. Spotkania z 
Lublinianką i Skrą zakończyły się 
pewnym i zdecydowanym zwycięst­
wem wrocławskich akademików. Po 
zakończeniu rozgrywek grupowych 
trzy zespoły Lublinianka, ASZ 1 
Lenko miały równą iloś zdobytych 
punktów i o lepszym miejscu decy­
dowały tylko zdobyte sety. I w  tym 
wypadku szczęście nie dopisało a- 
kademikom, gdyż znaleźli się na dru 
gim miejscu za Lublinianką, która 
była bogatsza o 1 (!) wygrany set. Z 
drużyny wrocławskiej najlepiej po­
dobali się Stroński i Antczak.

W sierpniu bieżącego roku w Pary 
żu odbędą się Akademickie mistrzo­
stwa Świata, na które Polska wysyła 
też swoją reprezentację siatkarską. 
Kapitan Sportowy PZPR  ma poważ­

ny kłopot z ustaleniem składu, gdyż 
AZS Łódź i AZS Wrocław sklasyfi­
kowano jako drużyny równorzędne. 
Przewidziane jest przeprowadzenie 
dodatkowych rozgrywek, które poz­
wolą wybrać ostateczny skład.

Na rozgrywki te wyjedzie wroc­
ławski AZS wzmocniony przez Ma-

liszewskiego, który swoimi W ędam i 
może zaćmić niejednego asa. M ali­
szewski, który ostatnio grał w  bar­
wach Elektryka-Jelenia Góra, jest 
studentem Politechniki we Wrocła­
wiu. Po otrzymaniu ostatnio zwol­
nienia z tego klubu zgłosił swoje 
przystąpienie do AZS-u.

l? ięefzi|iiB rorfoi«e

ncr&rskie mistrzostwa Polski
m  Zsslio|?onem

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrg
Miejski

Wtorek dn. 4 bm. o godz. 18 30 -
„Dzień bez kłamstwa".

Popularny
Dziś nieczynny.

Kina
„SLĄSK" — „Szczęśliwą

prod. polskiej.
13“ Cła

Kino „W A RSZ A W A‘
uL Fredry 16

wyświetla wspaniały film  szwedzk 
► /

i l l C  6 — * -Z _
F ILM  O W IELKIEJ
K243 M IŁOŚCI I  ZDRADZI*

„WARSZAWA" — „Zamieć śnieżna", 
film prod. szwedzkiej.

„POLONIA" „Klatka sł-owicza", 
film prod. franc.

„TĘCZA" — „Robert i Bertrand* 
film prod. polskiej.

„PIONIER" — „Tyran", film prod. 
franc.

„FAM A" — „CYRK", film prod.
radz. Kino czynne w piątki, soiioty, 
niedziele. Początki seansów 16 — 
18. W niedziele 14. 17. 19-ta. 

Początek seansów w innych kinach «  
godz.: 15, 17, 19. W niedziele 1 świa­
ta o godz. 13. 15. 17. 19-ej.

R ad io
4 lotego 1947 r. (wtorek).

6.50 — Sygnał Wrocławia. Zapo­
wiedź stacji. Pieśń ralig (lok.). 6 57 — 
Program ogółnopolsJd. 9.36 — Przer­
wa. 11.57 — Program ogólnopolski. 
14.00 — Recital śpiewaczy Juliusza 
Bieńkowskiego, (lok.). W programie: 
1) Ideale Tosti‘ego; 2) Marzę; 3) Tor- 
na piocina mia — Riksio; 4) Serena­
da Tost;‘ego; 5) U pescatora manta 
Tosti‘ego 6) Princesita J. Padilla. 
14.20 — Kącik P.PJS. (lok.). 14.30 — 
Wiadomości i komunikaty Wrocław­
skie (k>k.). 14.35 — Przerwa. 1600 — 
Program ogólnopolski. 23.30 — Lokal 
ny program na jutro i komunikaty 
tiSkf. ) . » a ^ sau«Koiicert życzeń (lok). 
23.55 — Streszczenie ootatnich wiado­
mości dziennika wieczornegog-sygnat 
czasu, hymn 1 koniec audycji ts 
W-wy).

(ZET). Jak się dowiadujemy, przy­
gotowania do tej imprezy dobiegają 
końca i możemy być pewni, że uda 
się ona pod każdym względem.

Polski Związek Narciarski donosi, 
że na te zawody przybyć mają re­
prezentacje następujących państw:! 
Szwecji, Norwegii, Finlandii, Szwaj-

Hokeiści A. I. li.
tu Polsce

Mecz szermierczy Polska-Węgry
- znow u n ie  ciojdz.e do sk u tk u

winy tego Związku odwołaną po
raz drugi.

Nieobecność w kraju  Członków 
Zarządu PZS, którzy w swoim rę- 

■ M  M a i  wszystkie sgra
wy związane z tym spotkaniem, wy­
daje gię eonajmniej lekceważeniem 

i przez nich swoich obowiązków.

v ffC.OT SłySna- drażyaa hokejowa
sztokholmskiego A IK  zaofiarowała 
swój przyjazd do Polski, który zo­
stał już zaakceptowany. Szwedzi 
graliby w  Łodzf z ŁKS-em  w  Kato­
wicach 7. reprezentacją Śląska 1 w  
Krakowie z reprezentacją tego mia­
ła. Warunki przyjazdu są dla Pola- 
;ów  bardzo dogodne, gdyż Szwedzi 
nroszą o zwrot kosztów przejazdu w 
jedną i w  drugą stronę oraz o takie 
same utrzymanie, jakie otrzymało 
Norkoepping. Jednym słowem kuch­
nia polska cieszy się powodzeniem 
j  Szwedów.

(W Z ) Oczekiwany i  wielkim za­
interesowaniem mecz szermierczy 
między reprezentacjami Węgier i 
Polski i  tym razem nie dojdzie do 
skufka.*4 :-Jak cwisdftiu^f -spotkanie 
to miało być rozegrane 6 i 7 stycz­
nia w Zakopanem i w ostatniej 
chwili zostało odwołane. W  tym ty­
godniu W KS Legia, kłóra miała 
organizować powyższą imprezę, 
przesłała do Polskiego Związku 
Szermierczego depeszę następują­
cej treści: „Odwołać przyjazd Węg 
rów. Ekspedycja polska nie wró­
ciła jeszcze z Paryża. Nc-wy ter­
min spotkania w lutym “ .

Tak i Warszawy jak i z Kato­
wic wysłano telegramy, odwołują­
ce przyjazd Węgrów. Zachodzi tyl­
ko pytanie, czy telegramy nie przyj 
dą za późno i czy nie będziemy 
zmuszeni odsyłać Węgrów z niczym 
do domu.

Na marginesie tej całej sprawy 
należało by wyrazić zdziwienie, 
dlaczego PŻ3 w obliczu tak poważ­
nego spotkania sam stworzył trud­
ności, które spowodowały, że im­
preza Międzynarodowa musi być z

„0i!?z3“ sriossu i  pciedi;
p i ę ś c i a r z o m  t k S
(WZ). Jak już donosiliśmy, grono 

sympatyków IKS-u zwróciło się do 
naszej redakcji z prośbą o rozpisanie 
łańcucha składek na zakup skradzio­
nego niedawno przez nieznanych 
sprawców sprzętu sekcji bokserskiej 
tego klubu. Dotychczas wpłynęła od 
ob. ob.: Frużyńskiego, Janickiego,
Tuiasiewicza i Drajgora suma 2 ty­
siące złotych.

Sportowy świat Wrocławia nie po­
został głuchy na nasz apel. W dniu 
wczorajszym zjawił się w  naszej re­
dakcji wiceprezes Kupieckiego Klu­
bu Sportowego „Burzy" ob. Kowal­
ski i w  imieniu swojego klubu wpła­
cił dla poszkodowanych bokserów 
IKS-u tysiąc złotych.

Zarząd KKS ..Burzy", oddał prócz 
tego sekcji bokserskiej IKS-u do tre 
ningów swoją salę, p:zjr ud. Nowo­
wiejskiej.

, Gdczgtg i zebrania
J XXI posiedzenie naukowe Towa­
rzystwa Lekarskiego we Wrocławiu, 
odbędzie się dnia 4. I I .  hr. o godz. 1T 
w sali wykładowej Kliniki Chorób 
Wewnętrznych przy ul. Pasteura 4„ i  
następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protc-kułu z posiedze­
nia poprzedniego; 2) Dr. Józef K »- 
niak: Leczenie choroby Buerger*.
Pokaz przypadku; 3) Prot dr. Zofia 
Czeżowaka: Symetryczna martwic*

(skóry w przebiegu agranuloeytozy; 
i 4) Prof. dr. Hugon Kowarzyk: Krót- 
■ kie doniesienie o zjawiskach staty- 
• stycznych przy Uczeniu białych cia- 
i lek krwi ; 5) Dr. Kornel Gśbińskt:
j Kliniczne zastosowani* kymograifjl 
.serca. Odczyt ilustrowany pokazesi 
przypadków i I. Kliniki Wewn.

Pofeka Y.M.C.A. we Wrocławiu, i* 
Kołłątaja 20 uruchomiła kursy nauki 
języka angielskiego, francuskiego i 

rosyjskiego dla początkujących i za­
awansowanych. Bliższe informacje i 

I wpisy od godz 9 — 13 1 16 — 13.

Koszykówka w USA

CHARY

M  na C3n:Rq’ !arsd0wą
Ob. Karol Maleczyński wsoółpr*-

©ownik redakcji „Słowa Polskiego", 
oitrzjmane' tytułem honorarium au­
torskiego 5ć0 zł. przokaza* os Fun­
dusz Bum i Stypendiów.

Nocne dgiury aptek
„PCD ZGODĄ" — Witosa 47.
„POD ŁABĘDZIEM" — Pułaskiego 
„POD MEWĄ" — Famy zamów ’ 28.

(L ) Funkcjonariusze MO z terenu 
powiatu i miasta Szprotawy ofiaro­
wali na Daninę Narodową obligację 
PPO K  na sumę 153 500 złotych. Oby 
watelski ich cnyn powinien znaleźć 
naśladowców.

(ZET) Ulubionym sportem zimo­
wym w Ameryce jest piłka koszy­
kowa. Amerykanie posiadają ligę kc 
szykarską i nawet profesjonałow 
Ostatnio w  jednej z drużyn nowojoi 
skich pokazał się gracz, który wzbu­
dził zainteresowanie całych Stanów 
Zjednoczonych. Chodzi tutaj o 19- 
sto letniego chłopaczka, mającegc 
226 cm wzrostu i 150 kg. wagi.. Gdy 
ten wielkolud podniesie rękę sięga 
340 cm. Gracz ten wkłeda piłkę dc 
kosza jak dziecko pieniądz do skar­
bonki. Trener zespołu, w którym gra 
Palmer, twierdzi, że nie ma możli­
wości wyzyskania w  pełni jego moż 
!iwości, gdyż „chłopaczek" musi grać 
boso, ponieważ, w Ameryce nie pro­
dukuje się jeszcze obuwia sporto­
wego Nr. 16. Dia porównania należy 
podać, że mężczyzna, mający 175 cm 
wzrostu i 82 kg wagi nosi według 
tej numeracji Nr 344.

Mówiąc o amerykańskiej koszy­
kówce nie sposób .wspomnieć o wa- 

■ i kach. w  jakich odbywają się w 
USA mecze piłki koszykowej. Prze­
de wszystkim gra tu się w 80"« w 

zimie, w  lacie ta i uprawia a g  te*

sport wyłącznie dla rozrywki. Spot­
kania w  zimie odbywają się w ha­
lach lub częściej na sztucznych lo ­
dowiskach. Korespondent jednego 
z polskich pism sportowych opowia­
da następujący wypadek: — „wybra 
łem się pewnego razu na mecz czo- 

, lowych zespołów amerykańskich. 
Przyszedłem o kwadrans przed me­
czem, i ze zdziwieniem stwierdziłem, 
że w miejscu, w  którym spodziewa­
łem się ujrzeć kosze, była tafla lo­
dowa. Zdziwienie moje ustąpiło po 
chwili, gdy zakończył się mecz ho­
kejowy i na miejscu tafli lodowej 
zaczęły, automatycznie wjeżdżać czę­
ści składanej podłogi, która w  3 mi 
nuty pokryła lód. Wreszcie gdzieś 
spod stropu spłynęły kosze 1 w 5 
minut po meczu hokejowym rozpo­
częły się zawody koszykówki*".

W tym miejscu zapytałem się: —  
kiedy my doczekamy się takich u- 
rządeń? Bo jak dotychczas to w  
Polsce' nie ■•mamy ani jedn-wo s, tucz­
nego lodow:«ka a we V r  u w 
zimie ni* i i *  uwit gdue u grać  w 
l im ąI '

JEDNOŚĆ RYBACKA spóWz. z ed*. udŁ
w  G & i f g i i  -  © a Ssiztetł i W f G c i a w i u

HURT uL Rocseyeita Nr. 7 DETAL
P o l e c  tut

D O RSZE  «p€t'j a lnie esyssesone bes gŁiir,
DORSZE patroszone s głowami.
DOR-SZE wędŁoae. 

ara* jtette pr-setworr rybne. " ■ %
D O S T A W A  K*2G»

I* *  iyieMssśe ng**"** * Cetitr^li w Gdyok łub z Odór-rła * *  Wroctywiu.
Stołówki odpotriedBi rabatlll ’ 1
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carii, W ęgier i Czechosłowacji. Wszy 
stkie te państwa dopełniły już for­
malności, związanych ze zgłoszeniem 
do mistrzostw. Udział, zawodników 
skandynawskich i szwajcarskich o- 
raz będących obecnie w  dobrej for* 
mie Czechów gwarantuje wysoki po­
ziom techniczny oraz silną konkuren 
cję tych zawodów.

Zawodnicy zakopiańscy, z których 
w  większej części składa się polska 
reprezentacja, są w  doskonałej for­
mie. Intensywny kilkutygodniowy 
trening pod kierunkiem trenera 
szwajcarskiego Rogera Penc dał im 
doskonałą kondycję i uzupełnił bra­
ki techniczne.

Czołowi nasi skoczkowie —  Maru­
sarz i Kula są jak najlepszej myśli 
i wyrażają przekonanie, że w  swojej 
konkurencji wywalczą zaszczytne 
miejsca dla Polski.



p a s t s&UpŁum

W  o d p o w i e d z i  na „ s z k m u w a  s e b s a c ię -
Piękny artykuł —  mocny, przeko- 

■jwująey. Sam tytuł: „Szkodliwa 
•aasacja" — to już coś warte. Był- 
%ym się wzruszył i przejął do głę- 
|0a, gdyby nie... pewne reminiscen- 
tgje. Literackie.

W  pewnej farsie Molier‘a dwaj 
■głodzi lekarze pokłócili się u łoża 
pacjenta. Nawyinyślali sobie od 
ignorantów i szarlatanów. Wezwa- 
ao starszego, doświadczonego leka­
rza, który przede wszystkim usunął 
wszystkich postronnych, po czym 
młodszym kolegom palnął takie 
kazanie (mniej więcej, cytuję z pa­
mięci) : „Zachowaliście się, jak

Osadnicy wojskowi
otrzymują meble darmo

Związek Osadników Wojskowych 
Zarząd powiatowy Wrocław, zawia­
damia swych członków, iż na podsta 
w ie Rozporządzenia Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 11 lipca 1946 r. i 
w  porozumieniu z O UL —  każdemu 
osadnikowi wojskowemu należy się 
pewna ilość mebli poniemieckich za 
darmo. Normy te zostały ustalone 
przez Komisję Społeczną w  następu­
jącej wysokości:

1. Dla samotnych osadników do 
wysokości 390 zł. przedwoj.

2. Dla rodzin do trzech osób 450

'ł.
3. Dla rodzin powyżej 3 osoby 

•>00 zł.
Jeśli chodzi o przedpłaty zostało 

ustalone, iż osadnicy wojskowi za 
okazaniem legitymacji Związkowej 
muszą wpłacić do dnia 15 I I  br. kwo 
tę zł. 550 —  od całego mieszkania. 
Jest to konieczne nawet dla tych 
osadników wojskowych, których war 
tość mebli nie przekracza nawet 
wyż. podanych norm, ze względu na 
koszty manipulacyjne OUL, które 

każdy musi pokryć.
Dalszych informacji udziela Biuro 

Związku przy uL Myśliwskiej 6 m. 
1 (vis a vis R KU  miasto) w  godz. od 

9 —  15.

I osły i szczeniaki 1 Zrobiliście „szko- 
J dliwą sensację!" Poderwaliście au- 
j torytet stann lekarskiego i zaufa­
nie szerokich mas społeczeństwa 
do dobrej woli i kwalifikacji leka­
rzy. To jest bezmyślność, która mo- 

' że osiągnąć niezamierzony skutek: 
wielu chorych zaniecha leczenia, 
zlekceważy przestrogi lekarzy! W  
ogóle przestaną chorować i leczyć 
się, a my —  zarabiać! Mówicie, że 
chory może umrzeć? To drobnost­
ka. Grunt —  to stan lekarski!"

Mniej więcej takie kazanie wy­
palił nam „Naprzód Dolnośląski", 
strasząc nas niewiarygodną ilością 
zakażeń wenerycznych we Wrocła­
wiu Jednego tylko nie mogę zrozu­
mieć : skoro tylu jest chorych, to 
po co dr Fruchter robił ludzi zdro­
wych chorymi? I  czy i jego „diag­
nozy" wliczano również do staty­
styki? Chyba tak, a w  takim razie 
nic dziwnego, że taka masa ludzi 
„choruje". Tylko dać doktorowi 
Fruchterowi wolną rękę, a wnet

będziemy mieli 200.000 chorych we­
nerycznie (bo tylu mieszkańców li­
czy Wrocław).

Na zapytanie, a raczej insynua­
cję: „czy na dnie tej sztucznie ( ! )  
zrobionej, a szkodliwej sensacji nie 
leży zawiść zawodowa" odpowiada­
my, że nikt z naszej redakcji nie 
ma bliskich znajomych ani krew­
nych wśród lekarzy wenerologów. 
Czy autor(ka) artykułu może z rę­
ką na sercu to samo o sobie powie­
dzieć?

Na zakończenie mała uwaga: o 
sprawie dra Fruchter a nie pisze­
my więcej. N ie żeby brak nam by­
ło materiału —  jest go dość, i ta­
kiego, że wobec niego bledną do­
tychczasowe sensacje —  lecz dla­
tego, że sprawę tą ujęła w swe rę­
ce prokuratura państwowa, której 
przesłaliśmy i przesyłamy w mia­
rę napływania coraz tó nowe ma­
teriały. Z tą chwilą nasz obowią­
zek dziennikarski uważamy za skoń 
czony. (ŁO )

PASY B E Z P IE C Z E Ń S T W A
dla przemysłu i straży po­
żarnych wykonane z gurtu 
o wytrzym. 450 kg, kruponu 
rymarskiego i stali niklowanej 

dostarcza F-ma
»990TGTECHHiK£« Kraków, Grodzka 33
k  238 T e l e f o n  5 6 5 * 1 3

PouiszeGiiiia s ń e in ia  S p e ż m
U l LODZI 

zamierza nabyć:

1£0 łóżek metalowych z siatkami 
oraz 150 lekkich taboretów metalowych

Łóżka i taborety winnny być dostarczone do Łodzi do 
dnia 15 kwietnia r.b.

Oferty z podaniem cen i terminu dostawy należy nadsy­
łać w terminie do dnia 20 lutego r.b. pod adresem: Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi, W ydział Społeczno- 
Wychowawczy, nl. Południowa 10. K-207

Z t a t r u f t n i m y  n a t y c h m i a s t
me Wrocł.-uiiu u  Fabrgce Frzemgłu Spożywczego
ł  TECHNIKA energicznego, znającego się na konstrukcji 1 konser­

wacji.
1 ŚLUSARZA z pełnymi kwalifikacjami do prac warsztatowych. 
Zgłoszenia z życiorysem w Administracji „Słowa PołsSrfego", Wro­
cław, Krupnicza 13 pod „Solidna Praca"1. K  215

Uisisna
odmianowo czyste o normalnej 
sile kiełkowania poleca firma

„Ziemiopłody"
Wrocław, nl. Pomorska 11/13 

(tramwaje: 1, 2, 6, 10). 770 K230

OLEJKI—PRZYPRAW Y DO CIAST 

CUKIER W ANIL. — BUDYNIE  
produkuje

Spóldz elnia 
W ytw órcza  |j l l f t U

Warszawa, Marszałkowska 117.
K232

Garaże Samochodowe
na 6 samochodów z warsztatem pod­
ręcznym z urządzonym mieszkaniem, 
nadającym się na warsztat repera- 
cyjny w  centrum Wrocławia, za 

I zwrotem kosztów budowy i remontu 
natychmiast do odstąpienia.

I Zgłoszenia do red. Sł. PoŁ pod „Ga 
raże". 958

OG&OSZENIS

Komunikat
Inżynierów budowlanych z terenu 

Dolnego Śląska wzywa Zarząd Od­
działu Wrocławskiego _ Polskiego 
Związku Inżynierów Budowlanych 
do zarejestrowania się i złożenia de­
klaracji członkowskich. Lokal Za­
rządu: Wrocław, ul. Świdnicka 8 a, 
urzędowanie —  soboty godz. 12.00 —  
13.30

Z powodu przeciążenia Zakładów Elektrycznych Okręgu Dolno­
śląskiego wynikła konieczność wprowadzenia ograniczeń w używaniu 
prądu elektrycznego i częściowego wyłączania niektórych grup od­
biorców.

W  związku z tym wzywa się wszystkich odbiorców energii elek­
trycznej —  zakłady przemysłowe, biura, sklepy i mieszkania do 'jak 
najdalej idącej oszczędności, szczególnie w godzinach między 8 a 11 
i między 16 a 19.

Jednocześnie zabrania się używania w powyżej podanych godzi­
nach grzejników elektrycznych do gotowania i ogrzewania pomie­
szczeń (kuchenek, piecyków, wszelkiego rodzaju warników itp.).

Niestosowanie się do powyższych zarządzeń może spowodować ko­
nieczność wprowadzenia jeszcze surowszych wyłączeń i ograniczeń.

Odbiorcom nie wolno używać więcej energii elektrycznej, niż zu­
żyli w miesiącu grudniu 1946 roku.

Nieprzestrzeganie tych zarządzeń pociągnie za sobą stosowanie 
następujących kar:

a) za każdą KW h zużytą w ciągu lutego i marca ponad 150% 
zużycia w grudniu 1946 roku —  100 zł; 

h) za używanie grzejników w godzinach wyżej wymienionych — 
odłączenie danego odbiorcy od sieci na przeciąg 2-ch miesięcy.

Zjednoczenie Energetyczne 
K242 Okręgu Dolnośląskiego

UNIEWAŻNIAM akradzkmy dowód 
kolejowy, wydany w Lublinie na naz­
wisko Kotowicz Hanna. * 967

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną, odcinki zameldowania 
na nazwisko Bednarski Władysław.

968

LEKARSKIE

UNIEWAŻNIAM kennkartę zaświad­
czenie RJC.U. na nazwisko Biela Sta­
nisław. 969

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o- 
sobisty, kartę pracy, wyciągi metryk 
dzieci na nazwisko Tcroala Jan. Ro­
manowo 22. 970

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I  PŁCIOWYCH Lekarz Janusz An­
drzej Lesiński Asystent Kliniki Uni­
wersyteckiej Chorób Skómo - Wene­
rycznych przyjmuje 8 — 9 i od 2 — 8 
CHROBREGO 20 OBOK DWORCA 
ODRY. 974

LO K A LE

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso­
bisty nr. 2876-41, legitymację partyj­
ną P P R . nr. 1342 na nazwisko Ski­
ba Jan. 971

UNIEWAŻNLAM skradzione świadect 
wo Pogotowia Sanitarnego P.C.K. Od 
oimek zameldowania — Wójcik Jad­
wiga. 973

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad­
czenie ewakuacyjne ar. 14.726 na naz 
wisko Czernych Rejse. 988

U c z c i w e g o  z s s a ia z e g
pozostawionej w  tramwaju Nr. 2
— 30.1. 1947 godz. 13.30 teczki skó­
rzanej (czarna, 2 kieszenie, przegro­
da wewnątrz), zawierającej 5.000 zł., 
dokumenty firmowe (rachunki, ra­
porty kasowe, remanent towarowy), 
skrypty uniwersyteckie uprasza się 
o zwrot dokumentów. Drogeria — 
ul. Kołłątaja 17, Nosowski. 978

C  H  / \  Ł . W  /%
orzechowa, czekoladowa, owocowa 
najwyższy gatunek, opakowanie */«
—  1 kg. oraz batony 5 deka wysy­
ła pocztą za zaliczką. Przedstawiciel 
Fabryki „G iewont" Warszawa — 
Wielka 11 m. 29. K213

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

, KSIĄŻKI polskie, niemieckie nauko­
we kupuje — sprzedaję Księgarnia Na 
ukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3.

648

ŁAGGNSKI Marian unieważnia kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU. 
Łódź. 709

JAWORSKI Edmund unieważnia skra 
dzione: metrykę, świadectwo zaślubin 

j i dokument repatriacyjny. 878

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad­
czenie RKU Kraków na nazwisko Bu- 
óweil Stanisław. 913

UNIEWAŻNIAM kecjnkartę, kartę ro­
bót z Wiednia, legitymację Związku 
Muzyków w Poznaniu, zaświadczenie 
repatriacyjne, odcinek zameldowania 
na nazwisko Chwałek Walerian. 9S9

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze slo- 
w  - druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zł. 
Wszelkie inne po zł. 18. W nu­
merach świątecznych 50°/« drożej.

Ogłoszenie wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysokoś­

ci przy sze-okości 1 szpalty. W 
miejscu przeznaczonym na rekla­
my po zł. 15, w tekście po zł. 30. 
Zastrzeżone miejsca 100% drożej. 
W dnie świąteczne dopłata 25W 
Nekrologi a zł. 15 za 1 milimetr

SUSZARNIĘ do owoców kupię. Zgłoszę 
nia Wrocław, Plac Strzelecki 2 m. 2, 

■ Aleksy Samarcew. 776

; SREBRNE monety, różne srebra ku- 
jpię, dobrze płacę Nowowiejska 23 
, sklep. ______________________________616

! Z POWODU WYJAZDU, sklep w dob- 
j rym punkcie odstąpię za zwrotem 
'kosztów remontu. Wiadomość: Jaro­
sława Dąbrowskiego 67a (sklep). 948

SKLEPY wykończone odstąpię zwrot 
kosaitów remontu, Kiełbeśrticza 2 — 2. 

| 959

KUPIĘ ćzęeod do samochodu półcię- 
i żarowego „Dodge": w-ał rozrządczy,
korbowody, tłoki, pierścienie tłokowe, 
dyierencj-ał, półośfci. Zgłoszenia: Inż. 

: Pepłowaki, Politechnika. pok. 113. 
I 961

SKLEP centrum poszukiwany. Kosz­
ta zwrócę. Wiadomość — Dom Suk­
na, Stalkia 10. 1022

Z ( H ’B Y  —  | 1 K 1 K W A Ż N I E X I A

ZNALEZIONO rękawiczkę skórzaną 
na odcinku Rynek — Mikołaja. Pro­
szę zgłosić się: „Słowo Polskie “ (Dział 
Ogłoszeń). 085

UNIEWAŻNIAM dokumenty i legity­
mację służbową Ubezp. Społecznej, 
kartę rejestracyjną R.K.U., metrykę u 
rodzenia i chrztu na nazwisko Pol- 
cyn Wincenty. 951

UNIEWAŻNIAM skradzione do kurne* 
ty na nazwisko Pawełczyńska Wanda 
legitymację studencką i „Bratniaka" 
we Wrocławiu, kartę rozpoznawczą, 
świadectwo dojrzałości i odcinek za 
meldowania we Wrocławiu. 943

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną RKU. Wrocław, zielone pra 
wo jazdy wydane w Łodzi na nazwi­
sko Furmańczyk Stanisław. 854

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty. Gałusik Kazimierz. 98*

UNIEWAŻNIAM zagubione dowody o 
sobiste na nazwisko Nacheiski Fran­
ciszek. 990

W O L N E  POSADY

DOZORCA potrzebny do willi na 
Karłowicach, najchętniej Ślązak. Wia­
domość, Wrocław. Stalina 45 firma 
..Brykner*' 778

SAMOTNY, dobrze sytuowany, poszu 
kuje ładnego jednego, lub dwóch po­
koi (sublokatorskich), z użyciem ła­
zienki, mogą być nieumeb kiwane, w 
okolicach ul. Sienkiewicza a Biskupi­
nem. Wiadomość: ul. Pasteura 10, (k. 
mostu Zwierzynieckiego), Hotel uni­
wersytecki, I. piętro, pokój lb, mię­
dzy 15 — 17. 943

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią, alko­
wa, przedpokój, 1 piętro w okolicy 
ul. Pomorskiej, na 2 pokoje z kuch­
nią w dzielnicy willowej. Karłowice 
pożądane. Zgłoszenia kierować pod 
„1002“. 1002

ADIUNKT Uniwersytetu z matką po­
szukują pokoju z używalnością kuch­
ni. Zgłoszenia pod „Naukowiec". 995

PO SZU K IW A N IA  RODZIN

OJCIEC poszukuje Janinę, Jadwigę LI 
netę Bieganowskie. Zgłoszenia: Wroc­
ław, Drukarnia Wojskowa, Ruska 1, 
Płotek Roman. 972

RÓŻNE

STOLARZY meblowych przyjmie Fa- ; 
bryka Wyrobów Drzewnych Wroc­
ław, Ustronie 3. 944

PRZYJMĘ pracę da domu; małe księ- ; 
gowanie, lub każdą inną pracę biuro- i 

wą, Zgł. S*o'—-o Polskie, pod „Zdolna"
964

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelano 
we) wykonywa „EL - CHA - FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy listownie. K  195

UNIEW AŻN^M  kartę majątkową na 
nazwisko ^TLtecki Władysław. 962

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód toż­
samości, zaświadczenie R.K.U. Musz- 
wic Paweł. 965

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jaz­
dy, kartę rejestracyjną, dowód oso­
bisty, odcinek zameldowania na naz­
wisko Sroka Henryk. 986

PRYWATNE przedsiębiorstwo budo­
wlane, przyjmie biegłą biuralistkę z 
Maszynopismem, warunki dobre. Wro 
cłaiw, ul. St. Dubois 12, m. 19, II p., 
w godz. od 13 — 15 i od 16 — 18.

1015

AGENT branży papierniczej na Wro­
cław i prowincję, otrzyma artykuł do 
datbcwy, sezonowy. Wrocław, Miko- j 
łaja 81, H piętro, do południa. 1029 i

NAUKA

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCŁ Informacje, Lublin — r 
poczt. 105. K 98

OGŁOSZENIA
de „Sława Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Sława Pol- 
skiega" Centrala: Wrocław, uL
Krupaien 13 (I-sze piętro), tel. 
68 ad gada. 8 — 15, w soboty od 
8 — 18.

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
teł 19. Jelenia Gaca: ul. Kolejo­
wa 18, tel. 22-00 Wałbrzych: uL 
■lewackiego 15, te ł 10-96 Kłó­
dek*-. Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. fcegań: Rynek 35, Księ­
garnia Ws Muszyńskiego. Ka­
mienne Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
tów: Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oddz. Inf. 
I Prop. Bzierżoniów: Pow Oddz. 
InL i Prop. 1 Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia M
Waia.

Redaktor Naczelnly: Teofil Witek. F-6022 Wydawca: Sp. Wyd. „UzytelnJ: *.
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13, — teL Redakcji 198, tel. Wyd. 08. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od g. 12 — 13.

«!e.Vretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcją za deial ogłoszeń nieodpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 złotych
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Szczupaki po 180 zł za kg 
Sandacze po 200zł za kg

s fó!i.i wdaje
»SAHBACZ«- Wrocław

ni. Stalina 86 K230


